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Kraków 20  października.
Politycznej sytuacyi nie zmieni przyjazd do 

Wiednia cesarzą Niemieckiego z kanclerzem 
swoim; nacechuje ją  chyba wybitniej, albo
wiem odwiedziny te są nie tylko zamknięciem 
zjazdów monarchów, mających znaczenie uzna
nia nowego w Europie stanowiska cesarza 
Wilhelma, ale oraz ostatnią jakoby pieczęcią 
położoną na kontrakcie przyjaźni zawartym 
pod egidą nowego cesarstwa Niemieckiego. 
Dopóki ta  podróż nie nastąpiła, nieustawała 
mimo jej zapowiedzi niepewność, a poprze
dzały ją  wieści o wahaniu się cesarza Wil
helma i wzbranianiu się ks. Bismarka, tak, 
iż nawet wnoszono, że staje się ona polem nie
porozumień między polityką osobistą Cesarza, 
a polityką jego kanclerza.

Że podróż ta nie omieszka posłużyć do o- 
żywienia otuchy partyi liberalnej, i że jakoby 
umyślnie w przeddzień jej ogłoszono w Ber
linie korespondencyę Papieża z Cesarzem Nie
mieckim, to uważamy za rzecz uboczną, cho
ciaż nie może ujść uwagi, iż sprawy kościel
ne tak dalece wniknęły we wszystkie pory 
życia publicznego i stosunków politycznych, iż 
nawet się odbiły w tej wizycie cesarskiej. Czy 
jednak sprawy te stanowić będą część pro
gramu politycznego narad obu kanclerzów, 
przesądzać nie śmiemy; wszelako pobyt w 
Wiedniu króla Wiktora Emanuela był jakby 
utorowaniem drogi w tym kierunku.

Dziś atoli ograniczyć się musimy na pro
stym fakcie odwiedzin cesarza Niemieckiego 
w Wiedniu, wiążąc go z odwiedzinami Cara 
i króla Włoskiego. Ma on znaczyć, że mię
dzy Niemcami, Rosyą, Austryą i Włochami 
nie tylko panuje pokój, ale i związki przyja
cielskie monarchów osobistem ich z sobą ob
cowaniem mają być rękojmią trwałości obe
cnego stanu rzeczy. Mogłoby to posłużyć za 
podstawę poczwórnego przymierza, któremu 
jakoby przewodniczył cesarz Wilhelm. Przy
mierze takie jednak nie miałoby celu na ze 
wnątrz, a nie dałoby dla mnóstwa sprze- 
cznycjti interesów państw uczestniczących do
statecznego bezpieczeństwa. Jedynem jego za 
daniem byłoby chyba utrzym anie sta tus quo, 
którego zresztą najbardziej potrzebują dwa 
nowo powstałe państwa: Niemieckie i Wło
skie. Do takiego celu nie ma potrzeby pisania 
formalnych traktatów; dość zobopólnego za
manifestowania przyjaźni przez odwiedziny 
Wobec takich odwiedzin nie pomyśli Francya, 
aby jej Rosya chciała dopomódz, jak Austrya 
nie będzie się obawiała, aby się na nią dru
gi raz spiknęły Prusy z Włochami lub 
Rosyą.

Sytuacja więc zewnętrzna pozostaje utrwalo- 
n%j dopóki w łonie samego tego poczwórne
go przyjacielskiego związku nie zaczną się wy
dzielać i ku sobie dążyć specyalniejszemi in
teresami pobudzone państwa. Gdyby się bowiem 
pojawiła nagle jaka ważna kwestya —  która i 
dziś wprawdzie istnieje, bo żadna nie powstaje 
na raz, lecz zwolna wyrastając, niekiedy przez 
jedną noc jak agawa wystrzeli z hukiem w 
kwiat —  to kwestya taka wnet rozsadziłaby ten 
luźny związek, obrachowany na zwykłe oko
liczności i drobnym nieporozumieniom niepo- 
zwalający wyradzać się w zatargi międzyna
rodowe. To też poczwórna przyjaźń nie prze 
Bzkodzi bynajmniej powolnemu dojrzewaniu 
różnych kwestyj, nawet ich troskliwemu i zrę
cznemu pielęgnowaniu; owszem, pod płaszczem 
tej przyjaźni mogą się łatwiej niż przy obu
dzonej czujności krzewić rozmaite zabiegi 
Z natury swej Austrya najbardziej na nie na
rażona. Niemiecka, rosyjska i włoska propa
ganda znajdują w jej krajach przystęp łatwy 
Więc wcale na przyszłość nie zabezpiecza Au- 
jej przyjaźń tych monarchów, którzy w Wie
dniu wyrażali przy toastach swoje serdeczne 
uczucia. Obecnie tylko leży w tych odwiedzi 
nach rękojmia przed koalicyą, ale też obe
cnej chwili potrzebują nowi przyjaciele Au- 
stryi 4o  skonsolidowania państw swoich.

Są jednak pewne sprawy ogólnej polityki, 
w których ten związek poczwórny, bo przy- 
mierzem go nie nazwiemy, uczyni jednych z u- 
czestników tego związku zawisłemi od drugich 
Niechże bowiem nastąpi restauracya Bourbo- 
nów we Francyi, albo wybór nowego Papie
ża. Czy wtedy zdoła jedno z państw za
przyjaźnionych rozrządzić swoim głosem nie 
zawiśle? Interes Prus i Włoch związany jes 
ściśle z sobą w pierwszej z tych spraw, a in
teres Prus, Włoch i Rosyi w drugiej; gdy 
przeciwnie Austrya nie może bynajmniej po 
dzieląc ich zapatrywania się. Wprawdzie nic ją  
literalnie nie obowiązuje, aby zapytać •  zdanie 
w Berlinie, ale gdy w Berlinie zespolą się 
zdania Rosyi i Włoch, zatem taką siłę repre 
zeńtować będą, jż Austryą sama jedna sprze

ciwiać się im nie ośmieli się, a przynajmniej 
stosunki przyjacielskie nakążą jej nie zrobić 
{roku bez porozumienia się; gdy inaczej mo
głaby udzielnie powziąść postanowienie, nie o- 
?lądając się na sąsiadów. Przyjaźń bywa też 
też niekiedy uciążliwą i wymaga ofiar i za
darcia się. Obawiamy się więc, aby te odwie
dziny, do których niby wystawa powszechna 
dała sposobność i pozór, nie stały się cięża
rem, pod którego brzemieniem polityka au- 
stryacka straciłaby wszelką swobodę i inieya- 
tywę. Centraliści i liberały wiedeńskie po
święcą wtedy interes państwa interesowi par
tyi swej, która już w przybyciu cesarza W il
helma i Bismarka obchodzi tryumfy swoje.

Nie jesteśmy pochopni do optymistycznego 
łomaczenia faktów dokonanych na własną 
korzyść, raczej wolimy być oskarżani o pesy
mizm niż o przechwałkę; więc mimo świe
tnego rezultatu wyborów włościańskich w za
chodniej części kraju, mówimy: przegrana, bo 
13 głosów będziemy mieli jawnie nieprzyja
znych, bo zawiodła nadzieja ugody, bo prze
padli kandydaci pojednawczego stronnictwa na 
Rusi, bo najnienawistniejszy odcień w zbyt 
icznym zwyciężył zastępie.

Jeśliśmy przegrali we wschodniej Gali- 
cyi to nie do hegemonów i centralistów nie
mieckich lecz do panslawizmu, nie do libera
lizmu wiedeńskiego, lecz do jedynego pra
wdziwie niebezpiecznego klerykalizmu, jakiem 
est stronnictwo Św. Jura.

Przegrana to więcej jeszcze Austryi niż 
Galicyi i Polski, że do Rady państwa wejdą 
przedstawiciele stronnictwa jawnie przyznają
cego się do wspólnictwa i jedności z groźnym 
dla monarchii sąsiadem. Niech się cieszą z ta
kiego sojuszu centraliści, co głoszą, iż przy
wróceniem przewagi niemczyzny, zgnębieniem 
Słowian jedność państwa wzmocnią, a otwie
rają podwoje panslawistom najbardziej skraj
nego kierunku.

Niech się cieszą liberały wiedeńskie, co 
grożą złamaniem niezawisłości kościoła i wszel 
kiego wpływu duchowieństwa katolickiego a 
podają rękę jedynem u stronnictwu księży, któ
re wciska się usilnie na pole działąnia poli
tycznego i szermierki narodowej i parlamen
tarnej ze znaną namiętnością.

Oto jedyny rezultat bezpośrednich wyborów 
w Galicyi. Nie wątpimy, że w parlamencie 
nie zawahają się zużytkować tego sojuszu ci, 
co szukali tylko w Galicyi nieprzyjaciół pol
skości; cóż, kiedy innych przeciwników pol
skości w naszym kraju nie ma, okrom zwo
lenników panslawizmu i Rosyi. Skoro Szomer 
Izrael połączył się z Radą ruską w agitacyi 
wyborczej, nie ma też powodu, aby dzienniki 
liberalne wiedeńskie znane ze swego fanaty
zmu antiklerykalnego, nie przyjęły radośnie 
wybrańców tego sojuszu, chociaż ich więk
szość w sutannach. Będą tu kolizye może nie
wygodne między bezwyznaniowością a charak
terem duchownym posłów, między dążności*, 
pangermanizmu a panslawizmu, ale nienawiść 
do polskości wnet te różnice zarównać zdoła

Klęską centralistów w wyborach włościań 
skich w Galicyi nie jest to, że nie zdołali 
postawić ani jednego Niemca, ani jednego 
biurokraty dawnego autoramentu, ani jednego 
socyalisty w rodzaju p. Linderta, lecz że ich 
zawiódł kontyngens posłów chłopskich w sier
mięgach. Czytaliśmy świeżo apoteozę Szeli 
przez liberała tej samej policyjno - liberalne, 
szkoły wiedeńskiej p. t. „Socyalista w sier
międze11. Otóż ten sam typ, jaki na polu li- 
terackiem służył za bohatera p. Sacher Ma- 
sochowi, na polu parlamentarnem i politycznem 
jest także ideałem centralistów, czy to stare, 
jak p. Kaiserfeld szkoły, co czasy Stadiona 
zapamięta, czy to młodszej szkoły bachow- 
skiej, czy wreszcie dwóch odcieni parlamen 
tamych centralistów, starych i młodych.

Będzie coś brakowało na ławach parla
mentu bez tych „trybunów i liberałów w sier
mięgach" głosujących na skinienie. Nie po
mogły nawet podburzające odezwy z Biały 
a co gorsza, już nie będzie się można odwo 
ływać do ludu galicyjskiego, tego benjaminka 
centralizacyi.

Lud galicyjski, lud polski i ruski dał nie 
mały dowód istotnego postępu, przekonał się 
o warunkach parlamentaryzmu, stracił ufność 
do tych, co mu schlebiali, wywołując go na 
tę arenę, gdzie miał odgrywać rolę ciuciu 
babki, a natomiast położył zaufanie w zacho 
dniej Galicyi w obywatelach wiejskich, we 
wschodniej w duchownych własnego obrządku.

To też wybory włościańskie w Galicyi s*, 
nader pocieszającym objawem społecznym. Lud 
naszego kraju, acz jeszcze niedość oświecony, 
aCz miejscami pozbawiony poczucia hierarchii

w skutek dawnej demoralizacyi a dzisiejszej 
dezorganizacyi, doszedł jednak do tego 
punktu, w którym poznał swoją niemoc i ko
nieczność solidarności z wyższemi i oświeco- 
nemi warstwami społeczeństwa. Niebędzie już 
przeto martwym balastem, niebędzie narzę- 

ziem ślepem w rękach nieprzyjaciół kraju. 
Objaw ten jest o tyle ważniejszym, że nieby- 
0 żadnego nacisku w zachodniej części kraju, 

że agitacya przedwyborcza w ogóle odbyła 
się bez zaburzeń i walki, okrom tam, gdzie 

całą namiętnością komitety Rady ruskiej 
agitowały. A tam nawet, gdzie do sztucznej 
agitacyi tych komitetów, wspieranych jeszcze 
przez Szomer Izraela, przyczynił się wpływ 
wspólności wyznania i zwierzchnictwa ducho
wnych unickich, tam nawet kandydaci na
rodowi przepadli z bardzo znaczną większo
ścią głosów. Najbardziej użalać nam się przy
chodzi, że agitacya Bady ruskiej rozerwała 
dążenia ugodowe i obaliła kandydatów poje
dnawczych , jak ks. Kaczały i p. Kaszew- 
ri. Rusini tego odcienia wcale niewyrzeka- 
ą się odrębności plemiennej dla polskości, lecz 

też niekierują się ślepym antagonizmem —  
mieliby najodpowiedniejsze miejsce w Radzie 
państwa, jużto jako federaliści słowiańscy, juź 
;eż jako obrońcy kościoła i unii.

Przegrana polityczna we wschodniej części 
{raju, okupioną jest ogólnem zwycięstwem spo- 
ecznem, że lud nieuznąje się już odrębnem 

ciałem, ale tylko podwaliną całej budowli spó- 
ecznej.

Próba wyborów bezpośrednich wypadła prze
to w Galicyi stanowczo na niekorzyść centra- 
izacyi i germanizacyi, która już niemoże się 

odwoływać do ludu galicyjskiego.

Oceniwszy wypadek wyborów z gmin wiej
skich całej Galicyi, pod względem ich zna
czenia, w stosunku, że tak powiemy, do mo
narchii —  sądzimy, iż wolno nam słów kilka 
dodać jeszcze o wypadku tych wyborów w za
chodniej części kraju naszego.

Są one prawdziwym tryumfem dla sprawy 
narodowej tak pod względem spółecznym jak 
politycznym.

Co do pierwszego: widzimy między wybra
nymi nazwiska historyczne, zamożną szlachtę, 
jest kapłan, są mieszczanie i inteligeneya, jest 
jeden włościanin, jakby dla uzupełnienia wszel
kich warstw społecznych. Po tylu usiłowa
niach, aby rozbić spółeczeństwo nasze na ato- 
my, po tylu wysileniach rozkładu społeczne
go, rezultat ten wyborów pokazuje dowodnie, 
że jesteśmy ciałem narodowem zdrowem, że 
tworzymy narodową całość organiczną.

Pod względem politycznym wyborami temi 
również chlubić się słusznie możemy, gdyż 
zwolennicy wyborów bezpośrednich liczyli na 
ciemną i nieoświeconą masę, że ta zechce 
być narzędziem w rękach centralizacyi. Dostali 
jednak zasłużoną odprawę. Nadto, objawiła się 
przy tych wyborach karność i solidarność. 
Wszystkie warstwy spółeczeństwa wspierały 
się nawzajem. Harmonię psuli tylko żydzi ma
łych miasteczek, którzy niemogąc takim re
zultatom czynnego stawić oporu, gdzieniegdzie 
usuwali się od wyborów.

Krótką tę chlubną o wypadku wyborów 
z gmin w zachodniej części Galicyi wzmiankę, 
winniśmy zakończyć szczerem uznaniem dla 
komitetu centralnego, który się niemi zajmo
wał, a w szczególności dla p. Zyblikiewicza, 
komitetowi temu przewodniczącego. Od pię
ciu blisko miesięcy, bo od ukonstytuowania 
się komitetu, przebywał on ciągle w Krakowie, 
zajęty organiżacyą wyborczą i wykonaniem 
postanowień komitetowych. Bez żadnych fun
duszów na bieżące wypadki —  zjawisko nie
zawodnie rzadkie przy wyborach —  nieszczę 
dzono jednak na druki, telegramy, expedycye 
załatwiano, a bióro jego jako adwokata, było 
biórem komitetu. Niedziwi nas to bynajmnie. 
ze strony p. Zyblikiewicza, znamy wytrwałość 
jego pracy i poświęcenie się dla sprawy pu
blicznej ; zdawało nam się jednak, lubo w świe
tnym wypadku wyborów odebrał sowitą dla 
sumienia swego nagrodę, że jest naszym obo
wiązkiem zapisać publicznie tę nową poło 
żoną przezeń w kraju naszym zasługę.

Doszedł nas dziś list z W ieliczki, który 
poniżej podajemy, a zdający sprawę z wybor
czego przemówienia kandydata komitetów mie, - 
scowych i komitetu centralnego, Dra Dunaje
wskiego. Staje on jako kandydat miast N. Są
cza, Wieliczki i Biały. W ostatnim tym okrę
gu wyborczym kandydatura p. Seeligera zna 
duje u tamecznych Niemców poparcie, wsze 
lako byłoby zaprawdę upokarzającem, aby w 
kraju polskim wybrany został deputowanym

iemiec, a do tego centralista szkoły wiedeń
skiej. Potrzeba zatem karności wyborców pol
skich we wszystkich tych trzech miastach, a 
o karności pod względem utrzymania je

dnego kandydata komitetowego. Bez jedno
ści ich i solidarności mogłyby się rozbić gło
sy wyborców polskich i wyszedłby z urny kan
dydat niemiecki. Uznali to wyborcy Wie- 
iczki i Nowego Sącza, a jednak mimo tego 
)yły usiłowania bardzo gorliwe, aby w 
miejsce profesora Dunajewskiego, podstawić 
kandydaturę p. Stiasnego. Kandydatura ta 
nietylko zagraża rozbiciem głosów polskich, 
ale w samej Białej napotkałaby na nieprze
zwyciężone przeszkody, a już przez to samo 
niemogłaby liczyć na zwycięstwo. Skutek jej 
byłby przeto tylko zgubny. Sądzimy, że 
. Stiasny w ostatniej chwili zrzecze się ubie

gania się o krzesło poselskie, poświęcając 
swoje widoki dobru publicznemu i zaniecha 
wszy przykładu wyłamywania się z pod kar
ności i solidarności.

Komitet centralny stawiając kandydaturę p. 
Dunajewskiego, miał wzgląd na jego znako 
mite przymioty, doświadczenie w życiu publi- 
cznem, wymowę niepospolitą w obu językach, 
której dał wielokrotne dowody w języku oj
czystym, a w niemieckim, będąc jakoby na 
odstawce, przeniesiony za czasów Bacha do 
uniwersytetu niemieckiego; jako profesor umie- 
ętności politycznych, biegły w naukach admi 

nistracyjnych i skarbowych, jako referent sej 
mowy i wreszcie autor wniosku z d. 10 maja, 

jego motywów, a którego skutek jest ten 
że Galicya bierze udział w wyborach do Ra
dy państwa bez oporu swojej sejmowej repre- 
zentacyi, bez rozdrażnienia umysłów w kraju 

Każdy okrąg wyborczy mógłby się pochlu- 
ńć wybrańcem takim jak Dr Dunajewski, i 

zaiste, nietrudno mu przyszłoby pozyskać so
fie głosy w każdym okręgu obywateli ziem
skich, gdziekolwiekby go postawiono; komitet 
ednak centralny naznaczył dlań miejsce tam, 
gdzie ze względu na Białą, najtrudniejsze ma 
zadanie. Od wyborców przeto Nowego Sącza 

Wieliczki zawisło spełnienie go ułatwić. 
Wyborcy Nowego Sącza i Wieliczki wybie

rając Dra Dunajewskiego, dadzą dowód poli
tycznej dojrzałości, gdyż dążnością ustawy o 
wyborach bezpośrednich było niezaprzeczenie 
Chęć odsunięcia sejmów krajowych od wpływu 
na sprawy państwa. Otóż wybór posłów wybi
tniejszych do Rady państwa naprawić zdoła 
choć w części tę krzywdę, którą system cen 
ralizacyi krajowi naszemu wyrządził.

Dziennik zaś nasz tern śmielej i otwarciej mo
że go poprzeć, iż przekonania wypowiedziane 
jrzez Dra Dunajewskiego w Wieliczce są zu- 
jełnie zgodne z duchem, którym się kieruje
my. Ta zgodność jest też nam rękojmią, że 
czytelnicy nasi a tern samem nasi wspólnicy 
gorąco poprą kandydaturę szanownego po
sła, który program swój tak jasno i uczciwie 
przedstawił, wypowiedziawszy bez ogródki my
śli swoje o dobru naszego kraju i narodu
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rozwinąćby się niemógł, i z wolaościby nieskorzy- 
stał. A znów jeźelibyśmy wszystkie posady krajo- 
wemi obsadzili, i dali największą swobodę języko
wą, a natomiast odebrali mu wolność jego myśli, 
skrępowalibyśmy cenzurą i t. p. również niepotrafi 
korzystać z narodowości, niepotrafi jej pielęgnować, 
a narodowość jego stałaby się farmą pustą (?) bez 
warunków życia i rozwoju.—  Zawsze też naród nasz 
dążył do połączenia tych dwóch kierunków a w ro
ku 1861 i 1862 objawił się ten wspólny kierunek 
w piśmie Przegląd Polski do którego należeli obaj 
kandydaci komitetu Smolka i Ziemiałkowski. 1’od 
względem tego, czysto-polskiego programu nie ma 
różnicy między Smolką a Ziemiałkowskim, a jeżeli 
obecnie stosunki nasze w ten sposób się ukształto
wały, iż tych dwóch mężów, którzy jakkolwiek roz- 
maitemi idą drogami, dążą do jednego celu, uwa
żamy z4 sprzecznych ze sobą kandydatów, jestto 
tylko skutkiem tego, iż zapatrujemy się na ich 
działanie ze stanowiska galicyjsko-austryackiego, 
a straciliśmy z oczu stanowisko narodowo-polskie. 
Komitet ściślejszy, stawiając obie te kandydatury 
obok siebie, chciał nacechować stanowisko polskie, 
a polecając je wyborcom, pragnie, aby ci napowrót 
zajęli to stanowisko.

Po p. Romanowiczu zabrał głos nieunikniony p. 
J o l i  es, zachęcony zapewne sukcesem, jaki miała 
iuterpelacya jego w przeszłą niedzielę do p. Smol
ki skierowana. Prócz zarzutu nieuzasadnionego zre- 
sd ą , jakoby komitet ściślejszy postąpił sobie w 
postawieniu kandydatów wbrew zwyczajowi i igno
rował komitet obszerniejszy, niepotrefiłem ze słów  
kandydata, który na opozyeyjnem przeciw komite
towi chciał się postawić stanowisku, wyciągnąć ja
ką taką treść.

Więcej rozgłosu sprawiło przemówienie p. P i ą t- 
k o w s k i e g o  Feliksa, który postawił w miejsce 
Dra Ziemiałkowskiego kandydaturę ks. Czartory
skiego, albo X. Kaczały, albo p Samelsona, mo
tywując swój wniosek tern, że skoro p. Ziemiał
kowski wybrany został w Biały, wybór ten przy
jąć powinien, bo miejsce tam zagrożone, wyboru 
zaś ze Lwowa się zrzeknie. Radził tedy, aby te
legraficznie zapytać p. Ziemiałkowskiego, czy wy
bór przyjmie w Biały lub we Lwowie.

Przeciw temu wnioskowi przemawiali pp. Z g ó r- 
ski ,  R e w a k o w i c z  i C z y ż e w i c z ,  a p .  N i e m 
czy  now s k i  postawił wniosek, aby w miejsce Dra 
Ziemiałkowskiego postawić kandydaturę p. C z e r -  
k a w s k i e g o  Juliana.

Najsilniej przeciw tym wnioskom przemówił p. 
R e w a k o w i c z .  Wybór ks. C z a r t o r y s k i e g o  
rzekł o n , zapewniony jest w Boclmi, X. K a c z a -  
ł a  ma być wybranym w jednym okręgu większych 
posiadłości, co byłoby tylko pcżądaneai dla nace
chowania zgody obywatelstwa ze stanem włościań
skim, Samelsona zaś nieodbierajmy krakowianom. 
Zwracając się zaś następnie do p. Piątkowskiego, 
rzekł, iż spodziewał się po nim, że otwarcie po
wie : my nie życzymy sobie p, Z i e m i a ł k o w 
s k i e g o ,  więc zeszliśmy się u jednego obywatela 
wieczorem i przy drzwiach zamkniętych uradzi
liśmy agitować za bylekim, aby tylko Ziemiałkow
ski się nieutrzymał.

Słowa te wielki wzbudziły śmiech i oklaski, gdyż 
w samej rzeczy rozbiegła się wczoraj wiadomość, 
iż zawiązała się spółka, która miała się zsjąc po- 
kątną agitacyą przeciw Dr Ziemiałkowskiemu, a do 
której i p. Piątkowski należał.

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy przy
stąpiono do balotu i w tym p. Ziemiałkowski o- 
trzymał na 69 głosujących 50 głosów, p. Smolka 
zaś na 67 głosujących głosów 55. Rezultat ten 
przyjęto oklaskami.

Po balocie p. N i e m c z y n o w s k i  upominał się 
jeszcze, aby i nad jfgo kandydat m balotowano, 
gdyż prawdopodobnem jest, iż Dr Ziemiałkowski 
przyjmie wybór w Biały. To znowu wywołało dłuż
szą dyskusyę, poczem wniosek p. Niemczynow- 
akiego w głosowaniu upadł, gdyż tylko sam wnio
skodawca za nim głosował.

Dziś w południe odbędą się zgromadzenia wy
borcze po dzielnicach, a o 6ej wieczorem w sali 
ratuszowej.

L w ó w  19 października.

(E. )  Wynik wyborów z gmin wiejskich o wiele 
gorszym jest, aniżeli się tego spodziewano. Wielu 
przypisuje winę tego niepowodzenia dawniejszej me- 
czynnośoi komitetu wyborczego dla Galicyi wscho
dniej, który zawsze jeszcze był nieczynnym, gdy 
już komitet krakowski sprężyście działał, a co bar
dziej, gdy przeciwnicy nasi już zupełnie przygoto
wani byli do walki wyborczej. Najsmutniejszym zas 
objawem jest, że żydzi wszędzie głosowali za święto- 
jurskim kandydatem i dotąd niewiadomy wypadek 
aby gdziekolwiek z pod nakazanej ze strony Scho- 
mer-Izraela solidarności się wyłamali i oddali głos 
polskiemu kandydatowi. Od świętojurców powin
niśmy się nauczyć sprężytości, od żydów karności.

Wczoraj po raz ostatni zebrał się obszerniejszy 
komitet przedwyborczy dla miasta Lwowa, w dość 
znacznym komplecie i wobec pełnej galeryi. P. R o 
m a n o w i c z o w i  jako sprawozdawcy komitetu sci 
ślejszego przypadło niepojęte zadanie polecenia wy 
borcom jednym tchem pp. Smolkę i Ziemiałkow 
skiego i pogodzenia w jednej mowie dwóch tak 
odmiennych kierunków politycznych. Wywiązał się 
z tego zadania dialektycznie. Niemogąc znalesc w 
teraźniejszej polityce żadnej między nimi spójni, co 
mogła uzasadnić stawienie ich obok siebie, sięgnął 
cokolwiek dalej i wziął na uwagę nie środki, któ- 
remi celu chcą dopiąć, ale cel, do jakiego zdążają. 
Udowadniał, że od czasu rozbioru Polski wypisaną 
była na naszym sztandarze zasada narodowości 
obok zasady wolności, a one obie ściśle ze sobą 
są połączone, że jednej bez drugiej u nas wyzna
wać niepodobna, gdyż jedna warunkuje drugą, je
dna bez drugiej pomyśleć się nie da. Jeźelibyśmy 
dali narodowi jakiemu wszystkie możliwe swobody, 
równość obywatelską, wolność prasy, sądy przysię
głych i t. p. a odjęli mu prawo rządzenia się we 
własnej mowie, i narzucili mu mowę obcą, a od
mówili prawa własnej reprezentacji, taki naród

W i e d e ń  19 października.

Pomimo obecności gości z Berlina, cała uwaga 
prasy, nie publiczności, która w ogóle jest dość 
obojętną, zwraca się ku jutrzejszym wyborom w 
stolicy, tj. w Innere S t a d t  i na przedmieściach. 
Pod pierwszym względem, jak już wspomnieliśmy, 
co do trzech kandydatów pp. Brestla. Glasera i 
Kurandy nie zachodzi żadna wątpliwość, wybór ich 
jest zapewnionym, rozchodzi się tylko o 4go kan
dydata, czy wyjdzie z urny wyborczej p. Mayerho- 
fer, jeden z najzaciętszych centralistów starój szko
ły, czy też radykalny w sprawach wyznaniowych 
pastor tutejszy Porubsky; szanse ostatniego z dniem 
każdym są większe, zwłaszcza, iż Dr Mayerhofer 
może liczyć w każdym razie na wybór w Izbie 
handlowej. Wybór ks. Porubskiego byłby dowodem 
niezwykłego wzmocnienia w samem mieście żywio
łów radykalno-liberalnych, to też Tagblatt pracuje 
wszelkiemi siłami za tym kandydatem. Ponieważ 
ks. Porubsky swemi żądaniami w polityce wyzna
niowej o wiele prześciga liberalizm obecnego gabi
netu i stronnictwa wiernokonstytucyjnego, przeto 
wybór podobnych kandydatów powiększy kłopoty 
ministerstwa w sprawie ustawodawstwa wyznanio
wego. Lecz podobnych kandydatów niemało przej
dzie na przedmieściach. Na Leopoldstadt przejdzie 
kandydat „starych" prof. Dr Suess, na M argare- 
then i A ls e r v o r s t a d t  pp. Stendel i Dr Hoffer, kan
dydaci „młodych," w tych trzech okręgach wybor
czych tylko ci trzej kandydaci mają widoki, lecz 
W pięciu innych przedmieściach przyjdzie do ostrej 
walki, a mianowicie na Landstrasse  między p. 
Edwardem Koppem (Schiitzenkopp) „starym" a in
spektorem szkolnym Dittesem „ cudzoziemcem i 
„młodym" i na Wiedeń między naczelnikiem rady 
powiatowej p. Winklerem „starym" a radcą miej
skim Umlauftem „młodym," którego wybór nie u- 
lega wątpliwości, albowiem przedmieście Wiedeń
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znane jest z radykalizmu swego; dalej na Maria- 
hiłf między radca miejskim p. Klemmem, („sta
rym"), poczciwym mieszczaninem, który p. dobnie 
jak p. Dąbrowski we Lwowie przyznał, iż niezna 
się na polityce, a Dr Józefem Koppem „młodym," 
zręcznym i wymownym adwokatem i agitatorem 
niemieckim; na Neubau między „starym" fabry
kantem Spanraften, który również Bogu duszę wi
nien pod względem politycznych zasad a „młodym" 
Dr Scbrankem, znanym agitatorem, co prowadzi 
politykę „przebicia muru głową" (Kopf an die 
Wand renneń), wreszcie na Josefstadt między „sta
rym" radcą sądu wyższego p. Fruhwaldem a „mło
dym" Dr Kronwalterem, zdolnym, lecz krzykliwym 
i nieco bałamutnym koncepistą magistratualnym.

O kandydatach stronnictwa katolickiego nie wspo
minamy, bo ci niemają żadnych widoków. Jeżeli 
dzienniki rozbijają się o powyżej wymienionych 
kandydatów i błagają wyborców, aby spełniali swój 
obowiązek obywatelski i oddawali swe głosy bądź 
„młodym" lub „starym," czynią to bardziej ze sta
nowiska zasadniczego, aniżeli z pobudek osobistych; 
„młodzi" chcą „starych" a „starzy" „młodych" 
pogniewać, bo w Wiedniu jest to tajemnicą publi
czką, iż właściwie cała inteligencya ubolewa, że z 
wyjątkiem trzech lub czterech kandydatów, stolica 
niemogła zdobyć się na postawienie godniejszych 
osobistości.

Zwyeięztwo Rusinów w wschodniej Galicyi spa
dło jak rosa orzeźwiająca na dzienniki tutejsze. 
Mniejszą będzie ich radość, gdy się dowiedzą, że 
wybrani księża ruscy, których mienią verfassungs- 
ireu, okażą się tylko nader przydatnym materya- 
łem antipolskim, lecz w kwestyach wyznaniowych 
bardzo zawiodą swych protektorów. Lecz w tej 
chwili przeważa nienawiść dzienników przeciw Po
lakom nad względy liberalizmu. Powoli nastąpi o- 
trzeźwienie. Innym zupełnie materyałem byliby 
włościanie ruscy, bo te maszyny głosowania mo- 
żnaby nastroić i w politycznych, i w religijnych 
sprawach, księża ruscy atoli to nie instrument, na 
którym grać będzie można dowolnie. Z drugiej 
strony wybór tylu Rusinów jest nauką dla 
Polaków, która w las pójść nie powinna. 
Omijając brak należytej i sprężystej agitacyi 
wyborczej ze strony wschodnio - galicyjskiego 
komitetu centralnego, wybór Rusinów jest prze
strogą dla tych Polaków, co negują kwestyę ruską, 
zamiast jej załatwienie przyspieszyć. Gdyby Rusi- 
ni istotnie uzurpowali sobie jakieś prawa narodo
we aiaist iające, to rozum stanu nakazywał Polakom 
liczyć się z szczepem, który zdołał przeprowadzić 
połowę reprezentantów 27miu gmin wiejskich w 
Galicyi. Czy popełnione błędy dadzą się naprawić, 
niewierny.

Równą nienawiścią, jak przeciw Polakom w ogóle, 
tchną wiadomości dzienników, oskarżające ciągle 
urzędników galicyjskich wraz z namiestnikiem, ja
koby agitowali za Polakami i dopuszczali się 
gwałtów na wyborcach ruskich. Wybór tylu po
słów ruskich, wejście całego śgo Jura do Rady 
państwa, zdaje się być bardzo wymownem świa
dectwem kłamliwości tych doniesień, inaczej bo
wiem nie byłoby przeszło tylu Rusinów. Ale jest 
to bardzo wygodnie krzyczeć: „Coby to dop ero 
było, gdyby c. k. urzędnicy nie agitowali przeciw 
Rusinom, gdyby hr. Gołuchowskiego nie było w 
Galicyi?" Zresztą niechaj dzienniki raz wystąpią 
z dowodami, z nazwiskami, niechaj namiestnictwo 
we Lwowie lub ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Wie dniu zarządzi śledztwo, niechaj winni będą 
ukaraui, ale niechaj stanie prawda, niechaj 
przestaną wojować zarzutem, iż Galicya stoi bez- 
rządem.

Dzienniki — oprócz Rusinów — wymieniają 
jeszcze czterech posłów wierno-konstytucyjnych z 
Galicyi: pp. Ziemiałkowskiego, Gniewosza, hr. Kra
sickiego i Lukasiewicza. P. Ziemiałkowskiemu 
dają ojcowską radę, aby zrzekł się mandatu z 
gmin wiejskich Biała-Żywiec, i aby przyjął ma:.dat 
we Lwowie, zapewne dla tego, aby w Białej- 
Żywcu przeszedł p. Lindert, wójt z Lipnika

Wybór hr. Hohenwarta niekoniecznie dobre wra
żenie sprawił w obozie wierno-konstytucyjoym. 
Preeae widzi w nim przywódzcę parlamentarnej 
opozycyi, która przez niego staje się „ho//dhigu, 
Nowa Presse pisze zaś o ironii i zimnej krwi 
tego męża, który krewkich Niemców do rozpa
czy doprowadzał. Deutsche Ztg w walce przeciw 
p. Stremayrowi porusza wszelkie sprężyny; od 
kilku dni cytuje Nowa Pressę i jej namiętne wy
wody przeciw p. Stremayrowi w r. 1870 za mini
sterstwa hr. Potockiego. Jak się zdaje, p. Stre- 
mayr nie będzie wybrany w gminach wiejskich w 
Leibnitz; zwycięży prawdopodobnie jego przeciwnik 
p. Scholz, pomimo mów p. Kaiserfelda. Jak sły
chać, p. Stremayr w takim razie otrzyma mandat 
w kole większych posiadłości w Styryi.

Nie piszę wam nic o uroczystościach na cześć 
Cesarza Wilhelma, albowiem równają one się wszy
stkim dotychczasowym uroczystościom. Wczorajsze 
przedstawienie w operze wypadło świetnie. Teatr 
miał tę samą imponującą postać, jak w kwietniu 
podczas galowego przedstawienia na cześć zaślubin 
arcyksiężaej Gizelli, która — nawiasem wspomnia
wszy — wczoraj również była obecną w teatrze. 
Wszystkich uwaga była skierowaną na ks. Bismar- 
ka, który w ubiorze pułkownika kirasyerów znaj
dował się w loży u hr. Andrassego, ubranego w 
czerwony mundur jeneralski. Ks. Bismark wygląda 
nader czerstwo, tak, iż niedajemy wiary doniesie
niom o jego słabości. Tak on, jak i Cesarz Wil
helm od 2 '/a roku, odkąd ich widziałem ostatnim 
razem, nie zestarzeli się wcale, przynajmniej zrobili 
na mnie takie wrażenie przy wieczornem oświetle
niu. Ks. Bismark był w złotym humorze a z hr. An- 
drassym i jego małżonką rozmawiał tak wesoło i 
żywo, jak gdyby byli przyjaciółmi od serca. Nic 
dziwnego, iż ktoś na widok tej komitywy wyraził 
się żartobliwie: „Jeżeli ks. Bismark w jakiejś wa
żnej kwestyi powie: „tak," bądź Pan pewnym, iż 
hr. Andrassy nie powie: „nie. “ Prasa pruska miała 
wczoraj licznych reprezentantów w teatrze, między 
innymi był także redaktor Staatsanzeigera.

Nowa Presse dziś bardzo energicznie protestuje 
przeciwko wieściom, jakoby przeszła na własnosc 
bankiera pruskiego Bleichrodera. Zapisujemy chę
tnie to sprostowanie , lubo w kołach dziennikar
skich ciągle to powtarzają a dzisiejszy Correspon
dent również o tem pisze, jakoby o rzeczy pewnej. 
Nowa Presse Turków broni bardzo zapalczywie, go
towi znowu powiedzieć, iż zostaje w ścisłym z am
basadą turecką stosunku.

Czysty dochód z opery od Igo maja aż do dziś 
dnia wynosi około 170,000 złr.

Poznań 16 października.

. X. Prymas ciężką przebył chorobę, ale wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło i siły zwolna wracają.

Dziwić się trudno, że go niemoc dotknęła, kiedy 
codziennie, a tak obicie jest karmiony żółcią. 
Oburzającym był bezwstyd tutejszych i zagranicz
nych dzienników niemieckich, które z niekłamaną 
radością śmierć X. Prymasa zapowiadały. Powtó
rzyło się cyniczne życzenie prasy liberalnej całej 
Europy, spekulującej, wyglądającej niecierpliwie 
śmierci Piusa IX. Ale Opatrzność omyła podobne 
rachuby.

Odbyło się powtórne zebranie delegatów i sto
kroć smutniejsze pozostawiło wrażenie. Coraz wy
raźniej widać, że interes stronnictwa góruje nad 
interesem kraju, a zmysłu i taktu politycznego, 
zdrowego sądu o wymaganiach chwili brak zupeł
ny. Solidarność jest czczem słowem, o tyle tylko 
dotrzymywanem, o ile służy interesom liberałów, 
autonomia powiatów jest również przykrojoną w 
tym celu. W jednym okręgu usunąwszy wszystkich 
podanych kandydatów, postawiono kandydaturę, o 
której te powiaty nie marzyły. Wobec walki głó
wnie skierowanej przeciw kościołowi katolickiemu, 
kandydaturę człowieka szanownego ale kalwina. 
Zapewne takt samego kandydata skłoni go do od
mówienia mandatu, aby nie zmuszać kaięży i wło
ścian do głosowania na niego w podobnej chwili. 
Dr. Szymański i redaktor Orędownika, również 
nie został postawionym mimo kilku wakujących 
krzeseł, chociaż sześć powiatów kandydaturę jego 
podało, a dziś on siedzi w więzieniu, które wybór 
na posła mógł mu otworzyć. A zatem sam jeden 
ten wzgląd najprostszej szlachetności — nie prze
mógł niechęci stronniczej ku niemu. Byłoby to 
wszystko.

W całej Europie wszystkie umysły zacniejsze, 
poważniejsze, uznają i przyznają, że polem walki 
obecnej jest pole religijne, że tylko zasady i re
prezentanci zasad zachowawczych, mogą społeczeń
stwo od kataklizmów ratować. U nas jednak śle
pota, nieuctwo i zuchwałość, z rozpiętemi żaglami 
płyniemy po morzu zbankrutowanego już u wszyst
kich wyższych umysłów liberalizmu. Szlachecka 
anarchia, która ojczyznę zgubiła, dotąd jest nie- 
uloczoną i kwitnie w najlepsze, chociaż często nie 
przez szlachtę reprezentowana. I nie będzie lepiej, 
póki lud cały w czynny i świadomy zadań życia, 
ruch wprowadzonym nie będzie — ale wtenczas 
bezzwłocznie wybije godzina upadku wpływu wszech- 
władztwa dzisiejszej liberalnej kamaryli, bezwie
dnie idącej ku kosmopolitycznej komunie. Nie pię
kną jest stroną tych praktyk, głoszenie po rogach 
ulic, usposobienia pojednawczego, ze względu na 
obecną chwilę, a potem podobne fakta. Dziennik 
Poznański jest najwierniejszym i odpowiednim 
organem tego kierunku. Przekręca on w polemice 
zdania przeciwnika, by mylne przeciw niemu wy
ciągać wnioski, rachując na nieudolność lub leni
stwo swych czytelników, że uwierzą, nie przeczy
tawszy słów zaczepionego Kuryera.

Kraków 20 października. Podajemy wiado
mości szczegółowe o wyborach z tych okręgów 
wyborczych, z których nie mieliśmy jeszcze wcale 
wirdomości, albo też nie zupełnie dokładne. Są
o.o następujące:

W okręgu Stryj-Żydaczów-Drohobycz. Głosują
cych 559. Wybrany p. Bazyli Kowalski, c. k. radz- 
ca sądu wyższego we Lwowie 477 głosami. Drugi 
kandydat, p. Zygmunt Romaszkan otrzymał 70 
głosów.

W okręgu Lwów-Gródek-Jaworów. Głosujących 
487. Wybrany ks. Szwedzicki Jakób 249 głosam i. 
Drugi kandydat p. K. Krzeczunowicz otrzymał gło
sów 209.

W okręgu Złoczów-Przemyślany. Głosujących 
412. Wybrany Julian Gierowski, c. k. koncepistą 
prokuratoryi skarbowej 209 głosami. Drugi kan
dydat pan Treter, otrzymał 154 głosów.

W okręgu Buczacz-Czortków. Głosujących 356. 
Wybrany ks. Gabryel Krzyżanowski, prefekt gr. 
kat. 8eminaryum we Lwowie 208 głosami. Drugi 
kandydat, p. Wolański Mikołaj, otrzymał 124 gło
sów.

W okręgu Kołomyja-Śniatyn-Kossów. Głosują
cych 414. Wybrany ks. gr. kat. dziekan Jan 0- 
zarkiewicz, z Bełelui 298 głosami. Drugi kandy
dat Kaszewko, adjunkt sądowy, otrzymał 116 gło
sów.

W okręgu Przemyśl-Bircza-Mościska. Głosują
cych 523. Nikt nie otrzymał absolutnej większości. 
Zarządzono wybór ściślejszy między ks. Antonim 
Juzyczyńskim, gr. kat. kan. (231 głosów), a Józe
fem Tyszkowskim, wł. dóbr (150 głosów).

W okręgu Brzeżany-Podhajce Rohatyn. Głosują
cych 459. Zarządzono wybór ściślejszy między ks. 
Pawlikowem (228 gł.) a p. Łukasiewiczem, c. k. 
sędzią pow. w Brzeżanach (205 głosów.)

W okręgu Nowy-Sącz-Limanowa-Nowy-Targ-Gry- 
bów. Głosujących 679. Zarządzono wybór ściślej
szy między ks. Janem Chełmeckim (260 gł.) a A- 
dolfem Dobrzyńskim z Rożnowa (164 głosów).

W okręgu Sanok-Brzozów-Lisko. Głosujących 
563. Zarządzono ściślejszy wybór między p. Edwar
dem Gniewoszem (161 gł ) a p. Włodzimierzem 
Buczackim, c. k. adjunktem sądowym, (161 gł.)

W okręgu Trembowla-Husiatyn. Głosujących 312. 
Wybrany ks. Ignacy Halka 229 głosami. Ks. Jan 
Biliński otrzymał 70 głosów.

W okręgu Stanisławów-Nadworna Tłumacz. Wy
brany ks. Aleksy Zakliński.

W okręgu Bochnia-Brzesko. Wybrany Dr. Fran
ciszek Hoszard.

W okręgu Brody-Kamionka. Głosujących 419. 
Wybrany ks. Józef Krasicki 342 głosami.

W okręgu Rzeszów-Kolbuszowa. Głosujących 265. 
Przy ściślejszym wyborze wybrany hr. Ludwik 
Wodzicki 212 głosami.

W okręgu Zaleszczyki-Borszczów- Horodenka. 
Głosujących 503. Zarządzono wybór ściślejszy 
między Janem Joczem, właśc. dóbr. (119 gł.) a 
Fedkiem Hajdamachą (109 gł.)

W okręgu Tarnopol-Skałat-Zbaraż. Głosujących 
376. Wybrany ks. J. Naumowicz 220 głosami. Ks. 
Kaczała miał 150 głosów.

W okręgu Żółkiew-Sokal-Rawa. Wybrany A. Ja
nowski 317 głosami. Drugi kandydat Polanowski 
miał 177 głosów.

W okręgu Wadowice-Myślenice. Głosujących 374. 
Wybrany Józef Baron Baum 202 głosami.

. °“ręgu Sambor-Rudki-Turka-Staremiasto. Gło
sujących 534. Wybrany Lucyan Krynicki, proku
rator państwa, 293 głosami. Drugi kandydat Mi
chał Popiel miał 200 głosów.

W okręgu Nowy-Sącz-Grybów-Limanowa - Nowy 
Targ. Przy ściślejszym wyborze głoBująch 471. Wy- 
brany X. Jan Chełmecki 303 głosami.

W okręgu Sanok-Brzozów-Lisko. Przy ściślej
szym wyborze głosujących 373. Wybrany p. Edward 
Gniewosz 233 głosami.

W okręgu Przemyśl-Mościska-Bircza. Przy ści

ślejszym wyborze głosujących 460. Wybrany X. 
Antoni Jużyczyński 274 głosami.

W okręgu Jarosław-Cieszanów. Przy ściślejszym 
wyborze wybrany Jan hr. Krasicki 195 głosami. 
Drugi kandydat X. Dobrzański miał 166 głosów.

W okręgu Brzeżany-Podhajce-Rohatyn. Przy ści
ślejszym wyborze głosujących 352. Wybrany Fran
ciszek Lukasiewicz 188 głosami. X. Pawlików miał 
157 głosów.

W okręgu Dolina - Bobrka - Kałusz. Głosujących 
525. Wybrany Ks. Antoni Pietruszewicz 271 gło
sami. Drugi kandydat p. Apolinary Hoppen otrzy
mał 144 głosów.

W okręgu Kraków-Wieliczka-Chrzanów. Przy 
ściślejszym wyborze między Julianem Kirchmajerem 
a starostą Kasparkiem wybrany Juljan Kircbmajer.

W okręgu Lańcut-Nisko zarządzono wybór ści
ślejszy między dwoma włościanami Janem Gołą- 
biem z Leżajska a Janem Koluchem z Niska.

Według zatem wiadomości poprzednio ogłoszo
nych i powyżej zamieszczonych rezultat wyborów 
z gmin wiejskich, jest następujący: 12 kandydatów 
polskich przeszło i 13 kandydatów Rady ruskiej, 
2 zaś wybory zarządzone ściślejsze jeszcze nie zo
stały rozstrzygnięte.

Kandydaci polscy wybrani zostali:
1. Okręg Krakowski: Juljan Kirchmajer.
2. Okręg Bielski: Minister Floryan Ziemiał- 

kowski.
3. Okrąg Tarnowski: Ks. Eustachy Sanguszko.
4. Okrąg Bocheński: Dr Franciszek Hoszard.
5. Okrąg Ropczycki: hr. Jan Tarnowski.
6. Okrąg Jasielski: Józef Jasiński radca sądu 

krajowego.
7. Okrąg Brzeżański: Lukasiewicz sędzia po

wiatowy.
8. Okrąg Rzeszowski: hr. Ludwik Wodzicki.
9. Okrąg Sanocki: Edward Gniewosz poseł na 

sejm krajowy.
10. Okrąg Wadowicki: baron Józef Baum.
11. Okrąg Nowo-Sądecki: Ks. Jan Chełmecki.
12. Okrąg Jarosławski: hr. Jan Krasicki.
Kandydaci Rady ruskiej wybrani zostali:
1. Okrąg Lwowski: Ks. Jakób Siwedzicki.
2. Okrąg Trębowelski: Ks. Ignacy Halka.
3. Okrąg Tarnopolski: Ks. Jan Naumowicz.
4. Okrąg Złoczowski: Juljan Gierowski konce- 

pista prokuratoryi sądowej.
5. Okrąg Żółkiewski: Ambroży Janowski poseł 

do Rady państwa.
6. Okrąg Stryj ski: Bazyli Kowalski radca sądu 

wyższego.
7. Okrąg Kołomyjski: Ks. Jan Ozarkiewicz.
8. Okrąg Buczacki: Ks. Gabryel Krzyżanowski.
9. Okrąg Stanisławowski: Ks. Aleksy Zakliński.
10. Okrąg Doliński: Ks. Antoni Pietruszewicz.
11. Okrąg Brodzki: Ks. Józef Krasicki.
12. Okrąg Samborski: Lucyan Krynicki proku

rator państwa.
13. Okrąg Przemyski: Ks. Autoni Juzyczyński.
Dwa wybory nie^ rozstrzygnięte są: w okręgu

Łsńcut - Nisko, wybór ściślejszy nastąpi pomiędzy 
dwoma włościanami Janem Gołębiem z Leżajska i 
Janem Kaluchem z Niska; oraz w okręgu Zale- 
szczyki-Borszczów-Horodenka wybór ściślejszy po
między Janem Joczem właścicielem dóbr, a Fed
kiem Hajdamachą włościaninem i posłem na sejm 
krajowy.

Komitet przedwyborczy miejski zebrał się wczo
raj w niedzielę po południu. Po długiem czekaniu 
doszła liczba członków jego do 26. Przewodni
czący poseł Dr M a j e r  oznajmił, iż ze względu 
na zarzuty nieporządku zgromadzenia wyborców i 
na żądanie kilku członków, w imieniu których 
p. Chrzanowski zgłosił s ię , zwołał to zebranie; 
p. Chrzanowski oświadcza, iż zapytał o czas ze
brania komitetu dla zamknięcia czynności jego 
przed dniem wyborów. Dr D u n a j e w s k i  wyjaśnia, 
iż komitet ma przed sobą: albo ogłosić rezultat 
wyborów, albo uznawszy zgromadzenie czwartkowe 
wyborców za niewystarczające, zwołać drugie 
ogólne zgromadzenie. Wynikiem tego drugiego 
zgromadzenia będzie albo mniej więcej potwierdze
nie wotów, a wtedy byłoby ono zbytecznem, albo 
inny stosunek wotów, a w takim razie nie mo- 
żnaby powiedzieć, czy wota pierwszego czy dru
giego zgromadzenia mają walor; z tego powodu 
oświadcza się przeciw zwołaniu nowego zgroma
dzenia, za którem dawały się słyszeć głosy. 
Mówca mniema, że po ogłoszeniu rezultatów gło
sowania w obu dziennikach tutejszych zbytecznem 
jest ogłaszanie ich jakoby urzędowe przez komitet; 
ty ; kto bowiem dzienników nie czytuje, tego czyn
ności wyborcze chyba nie obchodzą. P. H a n i c k i  
wnosi, ze względu osobliwie na przedmieszczan, aby 
komitet przedwyborczy ogłosił plakatami rezultat 
głosowania co do pięciu kandydatów stawających 
lub postawionych. Co też uchwalonem zostało. 
Wreszcie podziękowano prezesowi Majerowi za 
przewodniczenie i komitet rozwiązał się.

{A. N.) W ieliczka d. 19 października. 
Wczoraj na zaproszenie tutejszego komitetu przed
wyborczego, profesor Dr. D u n a j e w s k i  stawał 
przed licznie zgromadzonymi wyborcami miasta 
Wieliczki i w blisko półgodzinnem przemówieniu, 
dał się poznać swym wyborcom ze swych przeko
nań politycznych.

Z braku stenografa Die mogę nawet w przybli
żeniu streścić tego świetnego i w wielu ustępach 
porywającego przemówienia. Pod świeżem więc 
wrażeniem postaram się chcć ogólnikowo zdać 
sprawę ze stanowiska, jakie szanowny kandydat 
zajął.

Najprzód stwierdził, że chociaż dotychczas ma 
zaszczyt reprezentować na sejmie krajowym wy
borców miasta Sącza, jednak staje dziś jako kan
dydat na posła do Rady państwa z okręgu wybor
czego Biała-Sącz-Wieliczka jedynie na stanowcze 
wezwanie komitetów przedwyborczych Sądeckiego, 
Wielickiego i centralnego komitetu dla Galicyi za
chodniej. Nie mogąc zaś dla swych zajęć wszędzie 
stawać osobiście przed wyborcami, dziękuje komi
tetowi wielickiemu, że swem wezwaniem dał mu 
możność określenia swego stanowiska politycznego 
i wyraził nadzieję, że wyborcy miasta Sącza znają 
go już dostatecznie z jego działalności sejmowej, 
dla wyrobienia sobie stanowczej o jego kandyda
turze opinii.

Przechodząc na pole polityczne, mówca zazna
czył, że wobec coraz bardziej rozwielmożającego 
się w Wiedniu i całych Niemczech kierunku rady- 
kalno-bezwyznaniowego, negującego najkardynal- 
niejsze podstawy naszego bytu społecznego, bo 
wiarę, narodowość i wszelką tradycyę, zajmuje sta
nowisko narodowe, wyznaniowe i zachowawcze — 
jako nie sprzeciwiające się wszelkiemu rzeczywiste
mu postępowi.

Na polu narodowem podjął konieczność karno
ści i solidarności narodowej, dzisiaj niestety tak 
bardzo u nas zachwianej, a bez której jakikolwiek 
opór naciskającym ze wszech stron nieprzyjaznym 
wpływom byłby niepodobny. Dotknął wad dzisiej
szej organizacyi krajowej i oświadczył, że przy na- 
darzonej sposobności dążyć będzL, aby tak szko
dliwy dualizm władz rządowych i autonomicznych 
ustąpił jednolitemu ustrojowi administracyi kraju, 
powołując się co do szczegółów tegoż na swą bro 
szurę zawierającą projekt organizacyi władz rzą 
dowych w Galicyi. Jako specyalista wykazał nie
dostatki dzisiejszego systemu finansowego, a stwier
dzając uzyskane zdobycze na polu języka narodo
wego w szkole sądzie i urzędzie, oświadczył po
trzebę skonsolidowania tychże przez odpowiednie 
ustawy.

Przechodząc na pole wyznaniowe oświadczył 
mówca, że jak się urodził i wychował w religii 
katolickiej, tak też w niej pragnie umrzeć, a wobec 
dzisiejszej antikatolickiej dążności bezwyznaniow
ców niemieckich, stanowisko to może być tylko rę
kojmią uszanowania wszelkich innych wyznań i 
przekonań i najzupełniejszej tolerancyi religijnej. 
Bez wiary społeczeństwo ostać się nie może, ba
gnety i polieya jej nie zastąpią.

Stanowisko swe zachowawcze, motywował konie
cznością narodową, gdyż u nas więcej niż gdzie
kolwiek powinno cbodzić o zachowanie i utrzyma
nie chociaż pozostałych okruchów naszej świetnej 
przeszłości, a każdy niewczesny i nieobliczony po
ryw przynosi szkodę sprawie narodowej, narażając 
coraz bardziej wszelkie zasoby i mienie narodowe 
na zupełną zagładę.

Podniósłszy nakoniec kilka spraw miejscowego 
interesu, zakończył wśród niezmyślonych oznak 
powszechnego uznania i zadowolenia.

Stanowisko zajęte przez Dr Dunajewskiego u- 
twierdziło jeżeli nie wszystkich, to przynajmuiej 
bardzo przeważną większość zebranych wyborców 
w przeświadczeniu trafności wyboru komitetów na
szego i centralnego, i cieszymy się zawczasu, że 
miasto nasze tak świetnie i godnie będzie repre
zentowane.

Prowadzona na własną rękę, wbrew stanowczym 
oświadczeniom komitetów narodowych, agitacya za 
Dr Stiasnym, nie może zachwiać wyboru Dr Du
najewskiego; zawsze jednak przyczyniając się do 
rozerwania głosów narodowych, wychodzi na ko
rzyść kandydata Bialsko - Bielskiego Deutsch - ve- 
rajnu.

Parę doi już tylko dzieli nas od stanowczego o- 
świadczenia się przed urną wyborczą, raz więc 
jeszcze wzywamy wszystkich dobrze myślących oby
wateli, polskich wyborców miast Biały, Sącza i 
Wieliczki, aby nie zrywając solidarności narodowej 
głosowali na postawionego przez komitet centralny 
i komitety miejscowe kandydata tak zaszczytnie nam 
znanego profesora i akademika Dr Juljana D u n a 
j e w s k i e g o  a swojem głosowaniem przyczynili się 
do wzmocnienia i zamanifestowania solidarności i 
karności, na których nam przedewszystkiem zależy.

Ż yw iec dnia 17 paźdz. Dzisiaj odbył się tu
taj wybór posła do Rady Państwa z mniejszych 
posiadłości. Na 206 głosujących padły wszystkie 
głosy na ministra Ziemiałkowskieg >, w Starostwie 
Bialskiem, stanowiącem z tutejszem jeden okrąg 
wyborczy, padło na 190 głosujących podług otrzy
manej depeszy telegraficznej 159 głosów na p. 
Ziemiałkowskiego. Radość ogólna z powodu tego 
wyboru objawioną została wystrzałami z moździerzy 
dwie godziny trwającemi, oraz oświetleniem miasta 
w tej chwili rozpoczętem. Niewątpimy że taki wy
bitny dowód zaufania ludności gmin miejskich i 
i taka jeduość w głosowaniu pomimo zabiegów 
przeciwnej partyi, zniewoli p. ministra do przyjęcia 
tego a nie innego mandatu, zwłaszcza, że w innem 
miejscu gdzie mógł być wybrany, mianowicie we 
Lwowie znajdzie się inny także kandydat sprawie 
krajowej przychylny, który w jego miejsce obrany 
być może, u nas zaś zachodziłaby obawa, że przy 
powtórnym wyborze łatwo wypłynąłby kandydat 
przeciwnej partyi, co niewątpliwie na uwagę za
sługuje.

Pozwólcie domie ścić parę słów do tych niecier
pliwych krzykaczy, którzy po gazetach obwiniali 
komitety o nieczynność dla tego, że nierozgłaszały 
publicznie podejmowanych starań i postawionych 
kandydatur, bo uważam za daleko lepsze działać 
w takich razach w cichością z pewnym skutkiem, 
niżeli przez rozgłos wywoływać jeszcze zaciętszą 
agitacyę przeciwników, a mam dowód w rękach, 
że nietylko samemi podburzającemi proklama- 
cyami agitowano, których już niewiem wiele sami 
włościanie w tutejszem Starostwie złożyli. Sądzę, 
że skutek usprawiedliwił nasze milczenie i cierpli
wość wobec nieprzyjaznej agitacyi i czynionych 
komitetom po gazetach zarzutów.

Godzina 8 wieczór. Muzyka miejska odegrała 
przed Starostwem hymn cesarski, później wystą
piła straż ogniowa z pochodniami, a po trzech- 
krotnem: niech żyje ! na cześć NPana i ministra 
Ziemiałkowskiego, udała się wraz z muzyką do 
mieszkauia starosty, przełożonego arcyksiążęcej dy- 
rekcyi dóbr, komisarza rządowego kierującego wy
borami, prezesa Rady powiatowej i burmistrza 
miasta, manifestując wszędzie radość z powodu 
jednogłośnego wyboru ministra Ziemiałkowskiego, 
dziękując za udział i bezstronne zachowanie się 
w przeprowadzeniu tego wyboru. Sądzę, że warto 
i to podać do publicznej wiadomości bo to może 
będzie jedyny tak znakomicie wybitny objaw pu
bliczny jednogłośnego zadowolenia z wyboru posła 
w całym kraju.

(R) R o s s ó w  17 października. Dziś dokona
no wyboru posła do Rady państwa z gmin wiej
skich okręgu Kołomyja — Sniatyn — Kossów — 
Rezultat: Ksiądz Ozarkiewicz Iwan DziekanJgr. 
kat. z Bełelui pod Sniatynem wybrany. Kandydat 
zaś komitetu centralnego lwowskiego p. Maciej Ka
szewko, miał quod nota bene znakomitą większość 
w powiecie Kossowskim, gdzie nie masz dworów 
szlacheckich, eo minus pańskich; same tylko z wy
jątkiem dwóch ubogich domów, dobra cesarskie, 
skarbowe, czy tam krajowe i funduszowe, a do te
go było 14 wyborców, księży gr. kat. obrządku. 
W powiecie kołomyj skim zyskał kandydat Kaszew
ko coś trochę a w Sniatynie, gdzie obywatelstwo 
liczne i zamożne — 2, mówię dwa głosy. Starostą 
w Kossowie jest p. Ludwik Buszyński, a prezesem 
Rady powiatowej p. Karol Strasser, sekretarzem 
p. Mieczysław Moktowski, drugi obywatel p. Sta
nisław Przybyłowski a zarządzca dóbr funduszo
wych p. Jan Gregorowicz, kameralnych zaś były, 
pensionowany, p. Soroczyński, Prezesem komitetu 
wyborczego był notaryusz Dr Karol Wurst, a ko
misarzem rządowym powiatu p. Sabat. Ot widzicie

oprócz nich mało się tu jeszcze kto znajdzie; a 
kandydat narodowy między Hucułami miał ogromną 
większość. To warto zapisać.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące
pismo:

Celem uskutecznienia jedności stronnictw narodo
wych, w obec groźnego kandydata niemieckiego ko
niecznie potrzebnej, oświadczam że zrzekam się 
kandydatury mojej z okręgu miast Biała, Nowy 
Sącz, Wieliczka, postawionej przez komitet przed
wyborczy wielicki na posiedzeniu z dnia 30 wrze
śnia jednomyślnie obok kandydatury Dr Dunajew
skiego, a w dniu 5 b m. przez przedwyborczy ko
mitet narodowy bialski jednomyślnie przyjętej na 
rzecz kandydata narodowego.

Daia 19 października 1873.
Dr Edward Stiasny.

W ied eń  19 Października. Ostatnie dwa dni 
wyborcze dodały centralistom otuchy. Nadeszła już 
bowiem pora wyborów z miast, w których wszę
dzie prawie spodziewają się pomyślnych rezultatów. 
Nadzieje te usprawiedliwiły wybory 3 posłów z miast 
Karyntyi gdzie wybrano: Jessernigga, burmistrza 
Klagenfurtu, Walerego Rittera i profesora Eggera, 
wszystkich trzech centralistów tak znaczną więk
szością głosów, że niemal wybory te za jednomyśl
ne uważać możną. Przypisać to należy brakowi 
widoków powodzenia, co wstrzymało partyę prze
ciwną od wzięcia udziału w głosowaniu. Wybory 
z miast i izb handlowych w Gorycyi i Istryi od
były się również wczoraj, ale rezultat ich dotych
czas nieznany. Nowa Presse jedynie otrzymała za
wiadomienie, jakoby w Gorycyi zapewniony był 
wybór wiemokonstytucyjnego hr. Coronini, dotych
czasowego członka Rady Państwa przeciw kandy
datowi klerykalnemu majorowi Catinelli.

Jutro przypadająwybory z miast w Górnej, DolnejAu- 
stryi i w Wiedniu, w których partya „starych" bę- 
będzie walczyła o lepsze z „młodymi". W samym 
Wiedniu trzech kandydatów: Kuranda, Brestel 
i Glaser są na obu listach, różnica tylko zachodzi 
co do czwartego kandydata, gdy bowiem „starzy" 
stawiają Dra Mayerhofera, „młodzi" protegują pa
stora Porubskiego. Mayerhofer w każdym razie ma 
zapewniony wybór z wiedeńskiej izby handlowej. 
Na przedmieściach Wiednia komitet wiernokon- 
stytucyjny postawił za swych kandydatów: profe
sora Suessa, adwokata Dra Koppa, kupca Winkle
ra, księgarza Klemma, fabrykanta Spanrafta i sę
dziego Fruhwalda.

W Bernie na zgromadzeniu wyborczem Skene 
czynił ostre zarzuty Giskrze, stając jako kandydat 
przeciw niemu. W skutek tego, o ile wierzyć mo
żna N . f r .  Presse, komitet miejscowy uchwalił 
upraszać Skenego do cofnięcia swej kandydatury, 
dla uniknienia rozstrzelenia głosów i postanowił 
zalecić wyborcom Giskrę i burmistrza Elwerta.

— Cesarz niemiecki przybył do Wiednia 17go 
b. m. jak było postanowiono wraz z ks. Bismar- 
kiem. Na spotkanie dostojnego gościa wyjechał 
Cesarz Franciszek Józef do St. Pólten w towa
rzystwie swego pierwszego jenerał adjutanta hr. 
Bellegarde. Cesarz austryacki miał na sobie mun
dur pułkownika pruskiego, pułku jego imienia 
i wstęgę orderu Orła Czarnego. Cesarz Wilhelm 
przybył także w mundurze austryaekiego pułko
wnika i obaj monarchowie uściskali się wzajemnie 
przy powitaniu, a po śniadaniu przygotowanem u- 
dali się w dalszą podróż. Na dworcu kolei w Penzin- 
gu oczekiwali ich austryacki następca tronu i inni 
arcyksiążęta. Następnie udali się wszyscy do Schón- 
brun. Wszędzie dworce kolei były przystrojone 
kwiatami, a pociąg cesarski także chorągwiami 
niemieckiemi, austryackiemi i bawarskiemi. Na sta- 
cyach i w zamku kompanie honorowe salutowały 
monarchów, a muzyki pułkowe grały hymny pru
skie. Wieczorem tegoż dnia dany był obiad dwor
ski w Schonbrun, na którym byli obecni obaj Ce
sarze, Królowa Holenderska, Wielki Książę Fry
deryk Badeński z żoną, Książe Leopold Bawarski 
i jego żona Księżna Gizela Bawarska, Książe Bis
mark, hr. Andrassy, posłowie jenerał Schweinitz 
i hr. Karolyi, oraz otoczenie wszystkich dostojni
ków i wiele innych znakomitości. Nazajutrz Cesarz 
Wilhelm zwiedzał wystawę, a wieczorem był obe
cny na dworskiem przedstawieniu w teatrze opery 
gdzie grano Fausta. Przed teatrem w Schónbrunie 
był obiad familijny, w którym tylko członkowie 
rodzin panujących udział wzięli.

Książe Bismark był w czasie dnia z wizytą 
u hr. Andrassego i bawił u niego blisko godziny.

Na jutro naznaczony jest znaczny przegląd woj
ska.

  Jego c. k. Apostolska Mość pismem odręcz-
nem z 8 b. m. udzielił ministrowi rolnictwa ba
ronowi Chlumeckiemu oraz ministrowi obrony kra
jowej pułkownikowi Horstowi, jako kawalerom or
deru Korony Żelaznej I. klasy, stosownie do sta
tutów orderu godność tajnych radców z uwolnie
niem od taksy.

— Najjaśniejszy Pan mianował barona Włady
sława Czechowicza Lachowickiego szambelanem 
dworu.

Ironlkft miejscowa i zagraniom
K r a k ó w  20 października. Tryb odbycia wyboru 

dwóch deputowanych z miasta Krakowa do Rady pań
stwa przepisany jest jak następuje :

Obwieszczenie.
Odnośnie do obwieszczenia Wysokiego Prezydyum c. k. 

Namiestnictwa z dnia 13 września b. r. L. 3963 pr. 
którem rozpisane zostały bezpośrednio wybory deputo
wanych do Rady Państwa w kuryi miast n<z dzień 23  
października b. r. podaję niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że wybory te odbędą się w Krakowie w 
czterech Sekcyach jak następuje:

Pierwsza Sekcya obejmująca w porządku alfabety
cznym nazwiska wyborców od litery A  do O  włącznie, 
głosować będzie w S a l i  r e d u t o w e j .

Druga Sekcya od litery H do Ł  włącznie, w 8a l i  
gimnazyum Sej Anny.

Trzecia Sekcya od litery M  do R  włącznie w „Co
le g i u m j u r i d i c u m "  naprzeciw kościoła Śgo Piotra.

Czwarta Sekcya od litery S  do Z  włącznie, w Sal i 
r a t u s z o w e j .

Dla każdej Sekcyi ustanowioną zostanie osobna Ko- 
misya wyborcza.

Uprawnieni do wyboru tylko osobiście głosować mogą.
Głosowanie odbywać się będzie kartkami.
Do głosowania używać należy kartek urzędownie wy

danych; na innych kartkach napisane wota będą za nie
ważne uznane i dla tego wrazie zagubienia lub zepsu
cia kartki do głosowania, należy się zgłosić po inną do



CZAS t  Wtorku 21 Października 1878.

prezydenta miasta a w dniu wyboru do Komisarza wy
borczego właściwej Sekcyi.

Głosowanie trwać będzie od godziny 9ej z rana, do 
ffodziny 5ej po południu a to w ten sposób, że każdy 
pyborca w przeznaczonej dla niego Sekcyi porządkiem 
“®ty wywołany odda swą kartkę, na której poprzednio 
®*Pi8ze im ie, nazwisko oraz zatrudnienie dwóch osób, 
*Wre wedle jego zdania mają być deputowanymi do 

Państwa.
Uprawnieni do wyboru, którzyby przybyli na zgro- 

'" ‘Izenie wyborcze dopiero po wywołaniu ich nazwiska, 
Udadzą swoje kartki z głosami, dopiero po odczytaniu 

listy wyborczej. Każdy wyborca, oddając swój glos, 
Winien wykazać się kartą legitymacyjną.

O godzinie 5ej wieczór oddawanie głosów będzie zam- 
^ ięte, poczem rozpocznie się we wszystkich Sekcyach 
Wliczanie głosów.

Po ukończeniu skrutinium w Sekcyach, zestawiony 
Ostanie w sali ratuszowej przez wszystkie Komisye wy' 
Wcze wynik głosowań a rezultat zestawienia natych
miast ogłoszonym będzie.

Gdyby w dniu 23 października b. r. nie została osią- 
ffaiętą bezwzględna większość głosów dla dwóch kan
dydatów na posłów do Bady Państwa, wtedy nastąpi 
w myśl prg. 49 ustawy z 2go kwietnia 1873 r. wybór 
ściślejszy.

B i a ł a  17 paździer. Pszenica 6*75, żyto 5-45, jQ' 
jęczmień 3"45, owies 2-— , kukurudza 6"— , groch 7. ,
bób 6 -5 0 , soczewica 8-— , proso 9 ' — , tatarka 4 -50, 
ziemniaki 1 "60, siano 1*60, konicz 1 '80, słoma 1 20, 
drzewo twarde 9*50, miękie 7*— , koniczyna 35* , 
funt mięsa 27.

R z e s z ó w  17 paździer. Pszenica 5*75, żyto 4 -60,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Dep«$$s tebgrzjiezm .

wniosków, które mają dziś być przedłożone zebra
niu biór. Redakcya ta nie jest jeszcze wiadomą; 
utrzymują jedoak, iż wszystkie ważne kwestye ma
ją być uregulowane za zgodą króla ze Zgromadze
niem narodowem i że projekt konstytucyi mający 
być przedłożony Zgromadzeniu narodowemu porę 
czać będzie utrzymanie wszystkich koniecznych 
swobód.

Bern 18 października. Rada związkowa za
twierdziła dziś wykaz przedmiotów mających przyjść

 _______- ■ . P a r y ż  18 październ ika, W  odpowiedzi n a  uo-
jęczmień 3*10, owies 1-90, groch 4-25, fasola 5-25, a d res radców  m unicypalnych i departam en to -
siano — ‘95, słoma 1 '3 0 , drzewo twarde l l - , mięk-I wych, 18 deputow anych p a r y s k ic h  podpisało  m ani-  ̂ ___________   c_________
kie 8-— , funt mięsa — -19. I fa8t ,  w którym  p r o t e s t u j ą  przeciw  zam iarow i I ""J* 0brady"*7grom adzenia związkowego, k tó re  o-

G ł o R Ó w  17 paźdz.. Pszenica 5*25, żyto 4 2 9 ,1 przyw róCenia m onarchii, i  ośw iadczają, że eneig i- U Warte m  bedzie d  3 lis topada, J e s t ich 32 oprocz
- /*A ------*V» fofarlru I • _ i ___ L k n /ln  V * * , D ń m a w  w n ł l l l P  I . . .  . . .  . . •

Dresdner Journal 
stan ie króla. Z Pil-

okowity — ’94. _
T a r n ó w ]  17 paździer. Pszenica 5 '50, żyto 4'50,1 praw iCy 

jęczmień 3.50, owies 1-60, groch 5-30, bób 4 - - - ,  ta- I (0 podróży do Salzburga) 
tarka 3-50, proso 3-60, ziemniaki 1-60, koniczyna 28- - - -  • • .  • —
siano 1*10, konicz 1*25, słoma 1 *20 drzewo twarde 12* 
miękkie 10-— , masa okowity — '96, masła 1-40.

rwatywnej. , og łasza następujący  biuletyn o stan ie  kro ia. z. ru -
P a r y ż  18 października. Zgrom adzenie b ior L j tz godzjna 12 f/ 2: W czoraj nie zaszła żadna zm ia 
awicy w ysłuchało sp raw ozdania C h e s n c l o n g a l  S tan  chorego ciąg łe wznieca obawy.

Kvrv —    i  u z n a ł o  zupełną zg o - i  M o p e n i i a s a  18 paźdz. Prezes Rady mini-
d n o ś ć  większości konserw atyw nej z h r . C bam bor-1  ^  0(jCzytał w izbie niższej o trw arty  lis t kró la ,
dem . N astępnie obradow ano nad  tem , czy wcze- ^  } p o n j e w a ż  odm ow a drugiego czy tan ia
śniejsze zwołanie zgrom adzenia narodowego m a I t  finansow ej czyni niepodobnem i wspólne 
nastąp ić. Posiedzenie trw a dale j. | ________ „ j , ,  j rwreH-n atńm znatnie rczw ia-— -»r— ---------  - u p race rząd u  i sejm u, p rze to  sejm  zostaje  rczwią'

«« w  | 2SLJ K! ” i l « w . » n s t s

R adzą też n a  gw ałt p. Zif m ia łko  w skiem u, a b y  
się z rzek ł m an d atu  z B iały  - Żywca, a  wiem y d o 
brze, ja k ie  ta  ra d a  w nadziejach dzienników  cen 
tralistycznych  m a znaczenie. W ybory z gm in w iej
skich były  n a  szczęście dosyć na czas dokonane* 
aby m ogły być skazów ką d la  wyborów m iejskich, 
ctóre się od b ęd ą  we czw artek . Mówiąc n a  wstępi® 
słów k ilka  o w yborach z okręgu wyborczego m ias t 
3iała-Nowy Sącz-W ieliczka, w yraziliśm y oczekiwanie* 

że p. S tiasny  pośw ięci sw ą kan d y d a tu rę  d la  d o b ra  
jublicznego. N ie p ło n n ą  m ieliśm y nadzie ję , rach u 

ją c  na znany patryo tyzm  p. S tiasnego. W  osta tn ie j 
chwili o trzym aliśm y od niego p ism o , podane powy
żej, w k tó rem  zrzeka się k an d y d a tu ry  n a  rzecz k a n 
dydata narodowego, k tórym , ja k  w iadom o, je s t  p ro - 
“iso r D unajewski.

O walce wyborczej w W iedniu  przynosi ciekaw e 
szczegóły lis t s ta m tą d  n a  w łaściw em  m iejscu , w raz  
z k ró tk ą  charak te rystyką  kandydatów  „s ta ry ch "  i  
i „m łodych." W alka ta  je s t dosyć gorączkow a, aby 
naw et wobec pobytu C esarza W ilhelm a i  ks. B is- 
m arka ałównym by ła d la  dzienników  p rzedm io tem  
zajęcia. Mniej naw et widzimy opisów niż p o czą tk o 
wy ‘ zapow iadał entuzyazm . P ra w d a , że p rzy jęcie  
gości berlińsk ich  n ieodstępuje n a  k rok  od  zw ykłych 
w tak ich  okazyach uroczystośc i, a te  od czasu  o- 
tw arcia W ystaw y już  często pow tarzały  się w a -  
czach wiedeńczyków.

K ról Saski, k tó ry  już od niejakiego czasu z a 
p ad ł mocno na zdrow iu, znajdu je eię obecnie w 
stanie niebezpieczeństw a. K rólew icz n as tęp ca  tro n u  
je s t przedew szystkiem  jen era łem  prusk im , p rzy- 
jąwszy stanow isko przygotow ane d la  państw  d ro 
bnych niem ieckich w ojną 1 866 r . K ró l z tru d n o 
ścią u legał tem u  przym usowi i  sym patyzow ał za 
wsze z A ustryą.

We F rancy i w szystko zw olna p rzysposab ia  się  
do wielkiej zm iany —  restau racy i m onarchii. D e
legaci w ysłani do S alzbu rga do hr. C ham borda 
przywieźli, ja k  się zdaje z dzienników  fuzyoni- 

op ie ra  się obsadzeniu  u e ro e ry i i st 0wSkiCh  i legitym istycznych, w iadom ości bardzo  
Inne pism o z Aden z 4go TjrZyCbylne żądaniom  konstytucyjnego stronnictw a,

m a Dowouy czeaa'- wnrzoov  , -  S u łtan  M akali sp rzed ał P"* które od pewnych warunków  nie chcia ło  odstąp ić , a
?  ^  T P /  ' L n  nr-Ad łowe teeo  k ra iu  rajasow i z G aheto, a?czw artą  częsc • wicie j4 iubo h r. C bam bord  żąd a  bezw arun-

.  - — .. . . .  - .......  -  f  i6h!  ^ K° S | ta * ł CZyS Ĉ ° S z m e  A toli kom ita t fuzyonisló w już  jego poprzednik  sp rzed ał Anglikom. G uberna- kowego obw ołan ia siebie królem  z ty tu łu  n ieprze-
f k i e g o  „Poranek;" Antoniego Z a l e  w s k i e g o  „Uciecz- gówkij Wilma hr. Rejowa wł. d. z S iec iechow icK aro lm io t, zanim  się o • onnto to r  Adonu wys}ał z tego pow odu parow iec wojen- daWnionego praw a, zgadza się jednak  n a  system

Pogoń"; K o s s a k a  pięć akwarel typów wojsko- Mikuliński ze Lwowa, G. Partwungler kupiec Pry-1 telegrafow ał dziś do . cna i in y | • , -----  ------—  ——i— ** M aknli «hv I , , , ,—  — J J “;» nmffimnwi ro 

i ć
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kazimierz I k tórej s to i;  „F rancya przez

gouvernement nłcessaire, w l & d ^  lis topada , W śród  okrzyków Ha cześć kró- 
irzez stopniow e p rzeobraża- L  . n a  ust;iWy Zfisadnicze zam knięto  posiedzenie.

Jeżeli który z wyborców
borczej na 24 godzin p rz e d   —  .„ j . ,    . . . . .  - _____—— j — , ^ _ . . . - ______  ____________
toiał doręczonej karty legitymacyjnej, winien się zgłosić I dzyńka wł. dóbr z Kongresówki, Teofil Kosiński prof-1 drUgim  Z3ś błędem  je s t, że chce zbudować m onar-1 & zapewnj0ny L ord  G ran u rd  podp isa ł 1000
Po odbiór takowej do expedytury Magistratu. L  Glinicy, Stefan Roguski inżynier z Podola, Otton I cb ję t kiedy już niem a tych żywiołów." B roszura K  iord  Southw ell 600 w 4ch ra ta ch  rocznych.

Kraków dnia 18 października 1873 r. Abramowicz wl. dóbr z Ukrainy, X. Walenty Gierszyn- wykazuje konieczność zorganizow ania nakom eo we j«  października. A jencya Stefaniego
Prezydent miasta, D r  Dietl. gki z Warszawy, Elward Gąsecki malarz z Warszawy, I p rancyi rząd u  zastosow anego do je j s tanu  sp o ie -l • „ .    n

I v w i i,., j  ,r>nrr -/o T.wnwa Andrzei Polakie- I V»o-7ailnnRp sfrnnn irtw  mODar- zaprzecza w szelkim  pogłoskom  dziennikarskim  o
Mimo ogłoszenia dnia wyboru posłów z m iastalL eon  LechtcKi nuaowmczy ^  ic z n e g o ; przypom ina,     a n ,  uff,-

Krakowa w d. 23 października, zatem we c z w a r t e k , L i c z  z Miechowa, K a r o l Konrad kupiec z Neurody, Ka- chicznych, p rawo rząd u  republikanckiego pozyska- f o g s W j
Widzieliśmy karty legitymacyjne uprawniające do w,bo- roi Hakiel ze Lwowa. n ia  zaufania k r a ju ; przew iduje o k r o p n e  w y p a d b , I J 1 S S - -  . e  ^  ch kla8ztorów  w Rzym ie

rozsyłane z Magistratu do wyborców, z naznaczę- HOTEL pod BOŻĄ: Teofil Bosenbld malarz ze Lwo- jak-eby m ogło wywołac zw alenie tego rządu  ik o n -  j pubiicznyffl j u stanaw ia odpowiednie
Aiem terminu na dzień 2 5 , t )  jest na s o b o t ę .  Jeźli wa Edmund Psarski właśc. dóbr z Kongresówki, Zy- czy: Każdat re s ta u racy a m o n a rc h icz n a  je s tw y tch m e- w in te resi 
takie karty bywają rozsyłane, natenczas mogą wprowa- gm’unt Jaworski z Tarnowa, Helena Grzybczykowa w ł . |niem  między dw om a b u rza m i; jedynie republika |te j  w artości w ynagrodzę
**ić w ‘ ‘ ’ '  -  • ■
*ynik

—  Przybyły na Wystawę 
Portret mężczyzny; S z y 
Chrześcian" i „Chrystus

Jan M M -  • » * • .  , “ S  . P a r y *  W  S S f J T I b a a d l e  A  B « & i

l i p i ń s k i e g o  „Cygan z niedźwiedziem;" M a 1 e s z e w-1 z0 Lw 'wai Leonard Miroszowski właś. dóbr z Kongre
vki, Wilma hr. Rejowa wl. d. z Si 
kuliński ze Lwowa, G. Partwttnglf 
■ga, Franciszek Wraber ze Lwowa, 5 
iwski wł. d. z Kongresówki, Leon Pa 
;y, St. Olszewski ze Lwowa, M. Kra 
a '  Boman Kluczyński i Aleksander

i „Pogon“; J Łos s a Ka  pięć aswarei typów w o j s k o -  i Mikuliński ze L w o w a ,  « .  i « - u > i g U ą  .  ^ ‘c6 \0 iY “* p T “ m u n r d  ' „ ó  f«kie w a r u n -  ny z jednym  urzędnikiem  swoim do M akali, aby konstytucyj Dy, poddaje swoje rządy  system owi re
^ycb; B a r ą c z a  popiersie Lenartowicza, odlew gipsowy berga Franciszek Wraber ze Lwowa Stamsław w ędry- row, iz. h r. L h a m  P y a  “ a  j  żądać uniew ażnienia te j sprzedaży i znacznego wy- t acyi i kon tro li rząd u , przyjm uje chorągiew

15tó*h d~  “ ■ L -  - - s n - i  i d L S s g K g g ; .  „  pt„ .  DowM2C> p s n z
"  1814 Z wypuszczeniem art H gojstów  U z a r r a g a  p'obil między Tolosą i St. Seba- L iesiącu, aby wnieść formalnie restauracyę^
. - • M— ! — • - i* ..ł I — i — wysł al i  wojsko d la I p roces B aza ina  p rzyb ie ra  rozm iary  bardzo  d la

eauwKi, ueon  ̂ k i .  — j ----- — r  .  «

Nie mogąc dl* braku miejsca zamieścić zwykłego I bicy, St. S s z k J m A  "w ^m ie/sc? 0 i  ukończeń”  \ l t  2 5 ^ 'k o n -
jłPrzeglądu dramatycznego wspominamy o owacyach | Ima, Roman KluczynsKi AieKsanae^ j   ̂ 5 | mie _____101 i ~   ;__________ 1 a**_  j U U  U l  a Ł i l a b J  L A I l C g U  TY B p U U l U i a i U J  U  v n u v j u v u  I 1 1 1 X 0 ,  '  ,  r j  r r r ł n r f

jakich z powodu trzydziestej piątej rocznicy wstąpienia I sówki, Henryk Hoffmman kupiec z
scenę p. R y c h t e r a  teatr był widownią. Z rana I HOTEL KRAKOWSKI: Jan Falkiewicz w oruouauoo UUUU1 a,„    4 ------- ,  .  _ , _______ D_  4___  _ ,

'kładali mu na scenie artyści z dyrektorem teatru na czele L Kongresówki, Wiktor Kowaiski z famUią_ z_ ^osyi, i wy  ̂ Teraźniejsza Izba wersalska m a jenerała Moriones. , zostało zamknięte jego przesłuchanie, a dziś roia-
Powmszowania, wiersze i różne upominki a wieczorem | Julinsz Jeleńkowski właś. dóbr z W ołyna, J u lm ^ Ł  I ^  pozogtaA Izb a  panów m a wyjść Ł J ^ b o n a  17 października. Z R io  J a n e i r o  ło Bię rozpocząć przesłuchiwanie świadków.

YlO lJ  » r  |J  - __ v./-va+xxrn n io  Ar,lf>Arr\nrrrta i _.  .  - - - - -  ^ ------- - —r — v -  - - . iu .u o . .  -  - - - -  - - k i - ż0 a właś | z wyborów, & parostw o nie będzie dziedziczne Mi- donoszą 28go z. m .: R ząd  zdaje się być zdecydo- M inister duńsk i h r. H olste in-H olste inborg  odczy
Erona wielbicieli talentu p. Rychtera wręczyła mu ko- ski wł. dóbr z Litwy, f  ̂ „ a  wł dóbr nistrow ie nalegają na M ac-M ahona, aby d z ia ła ł wany obstaw ać przy stanow isku  swojem w kwestyi ta ł  w sejm ie dekre t  rozw iązujący Izbę niższą, k tó -
•ztowny pierścień z napisem zewnątrz: „Przyjaciele dóbr z Łączki, Floryati Stasiakiewicz z zoną wt.^ aoo | m ^ ^  . „ oło°„ Qf,vi. Zacz^nais,. « atn ić . czv na I nr, wvtnozve Droces b r ’ - - - - . . .  i .  a----------  -
B*tuki dramatyernej" a wewnątrz „Józefowi Rychterowi z Galicyi, Stefan hr

binetu .

forencyi męzkiej św, Wincentego a  Paulo,
—  Dla wdowy po nauczycielu Wiśniewskim ze Szcza-1 z Galicyi 

kowy otrzymaliśmy od J .  S. L. A. z Drezna 2 talary, rosz; '

W 35 rocznie, wstąpienia jego na scenę polską." I Konstanty Prozor z Litwy p 0Znań-1 w ybory '" W czoraj w ieczór znakom itsi*  członkow ie I E n tre-R io s w ojna trw ‘a  ciągle.
- -  Dla sierót po cholerycznych otrzymaliśmy od 3. szawy, Hilary Łakomick H . 'Ludwik Bieńkow- lewego środka zebrali się  u T h i e r s a .  W szyscy B e l g r a d  18 października. J ln i konsulow iel P rzyłączem e praw ego brzegu A m u-D ary i do R o-

8. L. A. z Drezna 2 talary. Kwotę tę stósowme do skingo, Józef Kwiatków oświadczyli, że głosować b ę d ą  przeciw  restauracy i. 1 . ^  K a l i a y  j r0Syjski S z y s z k i n  pow ro- ■ :est :uż fak tem  spełnionym . G ran ica  m a iść
tyczenia ofiarodawcy odesłaliśmy Przewodniczącemu kon-1 ski z żoną wł. d. z woiy • r^ o m irsk a  G łoszą, że m in iste r B e  u l e  w yjdzie z gabinetu, na 8WOJ0 posady p0 długiej nieobecności. Jd  k an a łu  T ałdyk  do p rzy ląd k a  U rgu w k ierunku

H O T E L Z Z  Ho- jak o  nieprzychylny restau racy i. M inister skarbu  H o n s t a n t y i l o p o l  i 8 p a fdz. R ząd  w j d a ł  starego k o ry ta  A m u-D aryi aż do je j u jścia . Co 
lalicyi księżna C ^ w e r  y n ^ ^ ^ ^  Mańk; wski z Kon. M a g n e  przedłoży dziś rad z ie  m inistrów  budżet  1 b e ra t uznaj ący K u p ę  l i a n a  p a try a rc h ą  orm ian znaczyi źe n ietylko^praw y b rzeg  rzeki, ale w szyst- 
izyjowski * Kongresowsi, Botrdańska, Le- L y k a z  nowych podatkow . wschodnich. —  S u łtan  p rze la ł do kasy państw a. 7  kie stepy T urkm enskie uw ażane są  za  w łasność

^ ' Dziśł rMo°8przy^rzymano w ulicy Fioryańskiej pię- I ontyna Bogdańska i Zygmunt’ Płonczyński z Kongre-1 P a r y ż .  ̂ . 1. . * .a j millOnO . . .  . . . . .     £nn«nnma I ■ ̂  _'.I.,. _______ _______ IA irniln-ćl 1 lrłnM,

ciu chłopców, którzy okradali przekupkę. sówki, T' " r
-— Wczorajszej nocy patrol policyjny przytrzymał Jana I nert z 

Utrackiego, tapicera z Maczek na granicy Król. Pol-I Hempel -  — u , „ .... n m . . ,
‘kiego, który pijany napastował i skaleczył parę osób. HOTEL SASKI Kazimierz !  Dap a p y i  ] 8 'p a ź d z ’ P ro tokó ł posiedzenia b ió r ^  p I  ^ k ą “  a“ “ste'pam i, m a “zostawać w stosunku  w asala

~~ W  policyi złożono trzy klucze znalezione wczoraj Alek8ander Jabłoński '" zy“10r z 0̂  z u tw y  A eksan- p raw ify  mówi, że ta  jednogłośnie uchw aliła. iż j eb ranych z rozkazu S u łtana . O kólnik k ład z ie  na rosyjskiego. W arunk i ostateczne pokoju  oprocz za-

krzykiem dom Ignacego Wykusza pod 
Eórzkach i wyłamawszy balaski ogrodu,

Wyrwawszy ramy ich, wpadło do mieszkania ____ ____  ____
’ ~ polityczne i relig ijne tw orzące praw o puDiiczno i kuiaryzacya qO0l — v— — r -j  - — - , .  “ Amn-Dnrvi

F rancy i, m a ją  być p o ręc zo n e ; chorągiew  tró jb a r- p osiadaczom  ich wydane będą nowe ty tu ły  dające  I a  w ojska cesarsk ie  za jm ą j arjn.
wna m a być u trzym aną, a  bez naruszen ia  praw a do8t ateCzną rękojm ię praw a w łasności. O podatko -I 
. . .  i  - i   i i * : a  „ o o f o n l ń  .  •  . 1  m o l a r p m  h v c  rozciflrrnietem

pod pozorem szukania pewnej kobiety, posąlzano 
Właściciela domu, że tam przebywa cudza żona. Napast
nikami byli po największej części rzeźniccy czeladnicy, 
jako to Wład. Stankiewicz, Jędrzej Wójcicki, Andrzei

Nadesłane.
I inieyaty wy" królewskiej' wszelkie zmiany nastąpić I waniu "nieruchomości, mającem być rozciągniętem I 

S iT ja n d Farad7nan̂  ^ inkler’ ^ indySZ 1 Win' I Wska20wki ku ochronie prteciw tarazie^ ziemniaków. U ^ j e d y n w  Z grom Senfa^ rep^ntow ane przez
w  ' , , W N m  65 czasopisma AdurboMteUwg czytamy L ygra, zwołane M ł  bezzwłocznie. p r z y s t ą p i ą  <1o potrzebnych robot. Reforma ta przy-
Z d l u ł  Pi z7 m_ WJrecZ5_e“ . “CtZe!  ! S L “  óhP rawozdanie o widokach tegorocznego zbioru zmmma-| października. Dzienniki ogłaszają niesie skarbowi publicznemu nowe źródła docho-

i oświadczenie prawego środka z dów a zarazem będzie dla samychże właścicieli z nie-3 e ^  ^Dąbrowski wystczehł | a  i s p ^ a w d z e n r e r ^  roku z powodu
lw ow ski/ dWOrCD k0lei Ż' laznej p0 0dejŚCiU p0CiągU zarazy ziemnaków nie można się spodziewać korzystnego Pr i 1 tworzący podstawę przymierza Lprzeczoną korzyścią. Podobnież przez rozciągnię 

n Aresztowano „„„„i, I zbioru ziemniaków. W dalszym ciągu czytamy w tyui I prawiCy 7  prawym środkiem na zasadzie monarchii | de na całe państwo monopolu tytoniowego, dotych
i y _ Donoszą nam , że w powiecie ^mieleckim zmarła I artyknle. „z powodu prawie ciągłego nieszczęścia za-1 r ^ ^ L ^ - ^ Y o ^ d s ł o  powód obecnem u stanow i rze-1 Czas zaprow adzonego ty lko w K onstantynopolu  

K b. m. Paulina z Odrowążów Pieniążk w M ary-1 ziemniaków, która teraz prawdziwie corocznie j a k   „„ nułoszonn Prnrrram  I nrndnkcva 4 m ilionów  ok (około 8 mil. funt.

P a r y ż  19 października. Journal of/iciel ogła- 
-Isza,  że zboże z zagranicy przeznaczone na kon- 

sumcyę, może być wprowadzane wszystkiemi sta- 
cyami cłowemi dla przywozu otwartemi.

nowska.
I razy ziemniaków, która teraz prawdziwie corocznie jak 4 m ilionów  ok (około 8 mil. funt.) G e n e w »  19 październ ika . D ziś L oyson (Hya-
miecz Demoklesa nad gospodarzem wiejskim wisi, nale-1 ów i; żadam y dziedzicznej konstytucyjnej m onarchii dostan ie  się skarbow i znaczny docbod. W  skutku  cynt) m iaj  o s ta tn ie  kazan ie  w sah  daw nej b ib lio-

I . i  i— — -U * —   n  «nl i Hnnió oi o nn tflPG STłO-1 ^  - . .  , #  * __________ —  I /•  i . i _  nwcffoTnn 7 n flf '7 .k n W  I l8 t0 ~  I n . t t i  l i /ifT iirm  lH IT lfllf i RfUfihftCZV. M Ó W li DOClOd 22go lipca do 16 października zachorowało I ia jol;)y waZystk i uczynić, aby uchronić się od tego spo- :Q kt ór a zanew nia krajow i praw o in I reform y op ła ty  stęp low ej, system u znaczków lis to - tek i p rzy  licznym  udzia le  słuchaczy. Mó
Lwowie na cholerę 717 osób, wyzdrowiało 334J .u" sobem uprawiania lub odpowiedniemi gatunkami. Cho- w spraw y i pod ręk o jm ią  odpo- wych i innych odnośnych podatków , dochód z Eich wrażeniem  wypadków osta tn iego  tygodnia,

irło 337. - V -  J ____ :  - i - ! -  „lamnlatAw sztfld iwa. 1,01 WGI1̂ r* j  r.  j  r I "J  1____________________  i „ In łcn la r>r7V01Pcn*u#rło 337.
—  Do Bady 

ó- 6 bm. z grupy

Mówił pod 
miano-

150*000 ‘ funt. s te r l . , podwyższy I wjcie wyboru‘ swojego i złożenia przysięgi (na pro- 
na 1 m ilion fu n t. s te rl. Spożytko-1 boszcza ) ,  tudzież lis tu  pastersk iego  M e r m i l l o d a  

* ‘ ’ ’’—  .............................. że nie uznaje  in te rd ik tu  i exkom u-^  . . .  i  i? i *«!«•**» —ł>t.=«v.»JV, mu,™ »»v --------   i jo lp i rów ności w obliczu praw a, woinosci i w anie nopalń  i lasów  będzie u ł a t w i o n e m  o ue m o- j o ś w ia d c z y ł ,    « ,
Ciężkowicach, a d. 8 bm. z większej własn -- L 0Czyna; n a l e  ż a ł o b y  z a t e m  o c h r o n i ć  z i e m n i a k i  j ] e w szystkich o urzędy .z a sz c z y ty  i is to - L n a  i d a  się wykonać w d rodze licytacyi. N ieobli- n;kacyj o p iera jąc  się n a  daw niejszych soborach

dmund K l e m e n s i e w i c z ,  notaryusz. p r z e z  w y ż s z e  n a r z u c a n i -  ««• » « -  |u b ie g an ia  się w szystaicn  o u  ---------/ , --------- :« |  . .  - .........................................................................   - - -------------  -------
—  We Lwowie wyBzła z druku trajedya „Krok, o - l F .

statni książę Arkony" przez p. Bronisława K o m o -  ^ araza ziemnia , w> la . a;erTłnin a z koń
r o w s k i e g o .  Dzieło to sceniczne mieści w sobie wie-1stwierdziły, powstaje zawsze dopiero w sierpniu. a z kon-
le wspaniałych scen, prawdziwie dramatycznych. Traje
Jya ta miała za sobą w komisyi konkursowej k r a k o w - 1 a w y * n a  w i e l k ą  s k a l ę  o d p o w i e d n i e  g a .|ś re an ic u w o  n o y e r a  i q™  " ; ; " 8T d"zi'8z:Isankeyonow ał ustaw ę wielkiej don iosłości, we<?tu « I “ ar"0wiec pow stańczy „F ern an d o  el C atto lico" , nie-

ł  ^  ecz n,e T  premn- ■ • rr „ f i n k i  k t ó r e  b e z  z m n i e j s z e n i a  w z b i o r z e  » Pre f 9 sg du “ ki a rty k u ł k t ó ^  Cto upo- k tó re j żaden w ydatek niemoże być na p r z y s z ł o ś ć  P“ owmc pow y „ ^  M in ister

ie  z i e m i .  I® w reśzcje ciągło pokojowe polepszenie CZOne są  ź ró d ła  dochodów, ja k ie  płynąc mogą 1 ą m fer jo u m a l  og łasza osobliwą korespondencyę
Zaraza ziemniaków, jak to długoletnie doświadczenia , k las robotniczych. z rozciągłych lasów  i bogactw  podziem nych. P rócz m iędzy M ermUlodem a  H yacyntem .

..................  ’ !--------------!— 17 Daźdz w  drugiej części posie- tego wyjść m a rozporządzenie znoszące' I y i a d r y t  jg  październ ika. P arow iec angielski
l i n a  szło najw ięcej o po- podatk i szkodliw ie w edług dosw ia cze“1. - g uHan pocztowy przybyły do A licante, przyw iózł w iado- 
Hady przezeń prow adzone, ce n a  handel i przem ysł. Równocześnie m ość że fregata  pow stańcza „N um ancia" za to p iła

“ ' l i i i .  L o n W n n n w ftł ustaw ę wielkiej don iosłości, w e d ł u g  > »    -

c*łowieka zamordowanego. Z dochodzenia wykazało s i ę , I j uż w l i p c u  d o j r z e w a j ą . K artageny .

*® zabitym był Józef Sołtys z Poteczka w Królestwie] Grzyb zarazy ziemniaków jest organizmem, który jAk . m 6wi ż0 flż do  ostatn iego k ęsa  chleba s ta - ^  k ilka milionów. K om isya pod przew odem | 
Polakiem. Ślad zabójców wykryto. |wszelkie organizmy, słabsze opory prędzej p r z e z w y c ię ż a ]^  o p f c  v |w ynoszące k ilka milionow. ^ o  __y F

P a r y ż  18 paźdz. 
I siedzenia sądu  w 
B a z a i n a  o powody

- -  W Warszawie' umarła d. 13 b. m. bardzo zdol-|niż silniejsze, prędzej się zatem wygryzie przez deli-

,d™ T r r^ tr« . a° r<l ___ ______ _____
T e a t r .  W e wtorek dnia 21 października, korne- z a t e m  p r z y  o p r a w i e  p ó ź n y c h  g a t u n k ó w  rz^ ^ m  0b ,ony narodow e!, odpow iedzia ł i bowT rozpoczynający e i e '

k a  w 2ch aktach pp. Bayard i Dumanoir z f r a n c u - j s z u k a ć  z i e m n i a k ó w  z g r u b ą ,  t w a r d ą  1 u P 1 n ^  | oakar4ony, że uw ażał arm ię  za zw iązaną p r z y s ię - j«?) wykaże juz nad y ę. 
‘kiego tłómaczona: Pierwsza wyprawa młodego Mi- 1 I gą w obec cesarzowej rejentki. D latego niem ógł
fhelieu i wodewil w 1 akcie, przez Jana Aleksandra] ( M a i O S ł a n ® ) .  (zn o sić  się  z rządem  w T ours i n ie ^ s te ra ł _się^ ru -
kr. Fredrę (syna): Piosnka wujaszka.

•— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | 
Pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
°twarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po-1 
Pędziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po-1 
* ‘zednie 20 centów.

(N  a  I  e  s  ł  a  n  ®).

W a s y s t k l m  c h o r y m  p m y w r a c a  
1 f  j l r o w l e  b e a s  l e k a r s t w  i  k o s z t o w  Poniew aż F ra n cy a  była

kcy< 
„.•we 216 75 —
■ uk&i 5 -4 5 —  
864 133--------

Lcnsfos
duCłó j

.12-70. -  Fubre 107 40
158 50 — Lo8¥ e r  

A k c y e  ńr& nko - a u ^ ł t  43-25*  —  
A k c je  kolei gal- K i r c b  

kolei L w ow sko-C za n. 
północno - wach. 107 • —. —  

• • ‘ - Oblig

—  Dnia 16 października deszcz drobny od rana aż pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płnoows

barometr zwolna opada; dnia 18 października o godz. 6ej | j ^ ó t  głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wyraiot 
f‘uo stan jego był 331-31 , termometu 1-0 E. W iatr Lawet T?sród ciąży, diabetes, melancholio, chudnięcie, rews*
k / t  * .  . I a.   i k la d a iw k a

M e v a " l ^ l ć 7 c  I . i « n y c h  S o r t t o  d la  tego, « i  d , t  d t
.  0 j  I neeo do d z ia łan ia  stosow nie do okoliczności a  I ściańskicb  w ybrano n a  Rusi kilkunastu ru  I ,  ̂ 9   Ak^ve anarlo-banbu 145 50

Ł w w b M ‘lekówTkoc*tów“ m stkie cier’ przeto  przygotow ania pokoju. księży! W uniesien iach  rad o śc i »kc?c, f c Ł L z ą d o w e j  325- - -  A k cy ek o le is ied n i.
• • *’ ;—  „i— - e ,  ohoroby wą | T r i a n o n  18 paździornika. W procesie  B a - L a  centralizm u, że to  księży r u s k i c h  wy , j '  Akcvo ko 'e i Rudolfa 155-50. — Tr&m-

  ' . . U .  -  dalszym  ciągu
jen n ą

Północno-wschodni.
—  We wtorek dnia 21 października 

P»nny.
Śej Urszuli

ye ko*sł a ju lo .42.50 -
osy lu m ó d -s  57-50. -  Dos? p r o u .  węg. 75*50

ZDniem ożnośd  zrobienia* wycieczkL ’Zaprzecza^ on '|jeszcz°e niezerw ali. A li co tam Akoy kolei

S o i p o d & r s t w o ,  p r z e m y s ł  I  h a n d e l .

| no 120 ailżanek 10 z b .,   ------- --
.Bochnia 17 października. Pszenica 6*25, żyto 5*25, Krtr Miejica sprzedaży: Barry dn Barry ó wy
Jęczmień 3-75 owies 1*87 erorh 5-60 bób 5*50, Naw, W«i.fahga»» Nr. # ; w tir a k o m t JM  Trn ■ len 3 75, owies 1«(, grocn ObU, ,s„’ | »uŁek*rz, w Stryju D.J. N u ttm b U M i Sp.; a T em o u n t

'— 80, konicz 1 *20, Słoma ou , I również we w nriik ioh miaattch a znan

tyzm, gościec i bladaczkę.
Wyciąg z 75,000 świadocd 

■jh się na żądanie oplatam.
Pożjrroiej*za niż mięso, Kf 

niż lekarstwo. W puszkach za 
1 t. 2 sir. 50 c-, 2 Kanty 4 
r b . , 24 f. 8S ab., Biszkopty .
50 e. i 4 sir. 50 c. Ileralesciere

liżanek 1 złr. 50 centów, na «, nuzanoa i n az am e  oupow iaun, z,o p u u . . - - - ------- •;-------  - -  . w— o— - - - - - -  - p,ftńriitn  łsnsatis 1
48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach k aza ł jenerałow i Soleile spalić chorągw ie a  ty lko a  naw et dwóch chłopow z L sn cu ta . Rum m

* i 3 8  filiżanek 20  rir .*1 ^ I   * _ m • « _•_^ i_*11  I t r i .  —  a. _  M M A «m A lm nafvfii^ vinv w  7 n f tr 7 f ln iu  r l l6 lD a I

koj<e kolei K iiszyvkO'hcgiub.n.
211- Akcye kolei p6hc. zach.

iproBskach na 12 filiżanek 
|2  *b 50 cent., na

owjl83r0370h anorob»cb p m  la b y 1 puszczał w obieg w iadom ości dem oralizujące, L an om  polakożerczym  w szale ” ^ n^ lś,c i ‘ . 1 * Elżbiet?
t . ^ » | i  tw ierdzi, iż postępow ał w duchu przeciw nym . N ie Polaków nienaw idzą, to

BKDAKTOB o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a

Antoni Biobukawski.
taemaiaki 1-60, siano, -—--i i uv, oiaaiv — w , „Umv« i —v,     ■ i rrwoqoriKi rownsoz we wiTjssjncii miastacu i* znanych apte ■ 'ttT rrS ftl lb  DSZCtZ. HOmisyn "juioua —■—
^ W o  twarde 12*50, miękie 9-50, okowita 1 20, funt | k̂ dw i kupróŵ  a Wiednia uakutecznia się przesyłka w różne | prftWiCy zgodziła się wczoraj na redakcyę | „ultramontanin.Wersal
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W W torek d. 21 Października r. b. 
jako w rocznicę zgonu ś. p.

Leona hr. Rzewuskiego
odbędzie się 

w KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę jego 

o godz. 10 zrana.
(1920)

Ces. król.

Kolej żelazna Ar cy
uprzywil.

i fifłrrH

Podziękowanie.
Niezmordowanej i gorliwej pracy jako 

też bezinteresownej gotowości w niesieniu 
pomocy cierpiącym, jakie okazał Wielmoż
ny Doktor J o r d a n ,  żona moja zawdzię
cza nietylko życie ale i powrót do zupeł
nego zdrowia, w stosunkowo bardzo krót
kim czasie. Składając Wielmożnemu Do
ktorowi Jordanowi to publiczne podzięko
wanie, chciałbym choć w części wykazać 
Mu tę wdzięczność do jakiej obowiązany 
się czuję. (1954)

L e o p o ld  B e r n h a r d .

otwarcie mchu
na linii kolejowej z e  L w o w a  d o  S t r y j a  nastąpi na dniu

16 październik* 1873 r.
Na wyż wymienionej przestrzeni stacye O l  i n n a -  K a w a r y a ,  S z c z e r z e c ,  M i k o ł a j ó w - D r o -  

h o w y ż e ,  B i l c z e - W o l i c a ,  U h e r s k o  -  D o b r z a n y  i S t r y j  z dniem powyższym do publicznego 
użytku oddane będą. j o

Wszystkie wyż wymienione stacye z wyjątkiem stacyi Uhersko - Dobrzany, która tylko do ekspedycyi osób 
i pakunków jest przeznaczoną, urządzone zostały do ekspedycyi osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i towarowych.

We Lwowie c. k. uprzyw, kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta nie posiada osobnego dworca, a ekspedycya 
osób, pakunków i przesyłek pospiesznych odbywać się będzie na dworcu kolei Karola Ludwika, ekspedycya zaś 
przesyłek towarowych na dworcu kolei Lwowsko-Czemiowieckićj.

Rozkład jazdy osobnemi plakatami i ogłoszeniami do publicznćj wiadomości podanym będzie.
(19l8.2.3) „  R a d a  z a w l a d o w c z a .  "

Ostrzeżenie.
Ostrzegamy niniejszem, aby p. Ludwiko

wi Jurkowskiemu pieniędzy na weksle i 
na podpisy nie pożyczano ani nie dawano, 
gdyż takowe ani uznane ani płacone przez 
nas nie będą. (1955 1-3)

Em ilia Jurkowska, żona, 
Karolina Jurkowska , córka

P l C  a  1* T  który lat kilka pracuje w kance-
m  K S ra d  Mi) laryi notaryaluej, obznajmiony i 
wszelkiemi czynnościami, mający biegłość w wyra
bianiu mas spadkowych, piękne szybkie i czytelne 
pismo, i wszelkie wymagane przymioty, poszukuje 
posady u p. p. notaryuszów. (1951-1-3)

Wiadomość pod literami A . H . poste restante Kraków.

Dwie klacze omm-*)
zaprzęgowe, pięcioletnie, jedna szpakowata 
druga kasztanowata przeszło lótej miary 
zupełnie zdrowe do sprzedania. —r Jest 
także do nabycia lekka w i e d e ń s k a  
k a r e t a  (brom) i otwarty fateonik mało 
używane. — Bliższa wiadomość w domu 
Nr. 103 na Podgórzu I piętro gdzie apteka.

Meble machoniowe
są do s p r z e d a n i a  z powodu wyjazdu 
w domu Wgo Heurtenx Nr. 92/361, 

I. piętro ulica Zwierzyn i ecka .
(1940-2-3)

O b w i e s z c z e n i e .
Uwiadamia się niniejszem ^zanowną Publiczność, że

Jest zaraz do najęcia
p i e r w s z e  p i ę t r o  d o m u  z  
m e b l a m i  składające się z 12 po
koi, kuchni i piwnicy przy ulicy Kar
melickiej, róg ul. Batorego.

Bliższa wiadomość przy ulicy Fran
ciszkańskiej dom Larysza u Wincente
go Korolewicza. (1935-2-3)

Mam zaszczyt zawiadomić 
strony interesowane, że zwi

nąwszy handel mój w Krakowie 
z dniem 1 Października 1873, 
mieszkam obecnie w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Piliersdorfgasse 
Nr. 10. Klemens Rosental.

(1872-3-3)

F a I w a p It około 100 mrg* mâ cy■  U A  W  d>£ A  jest do wydzierżawienia 
w Barwałdzie p. Kalwarya. (1867-3-4)

Poszukuje się
A n ł o l r i  wydzierżawienia w ie-
A J I  l v u l  dnem z miast Galicyi. Inte
resowani raczą się:łaskawie listownie zgło
sić pod adresem R .  Ł * apteka Wgo Ma- 
rescha w S a m b o r z e .  (1930-2-3)

Hambnrsko-amerykańsklo Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków.
Bezpośrednia j a z d a  pocz- A T  towym s t a tk i e m  paro-

Hamburg i em 1 Nowym Jorkiem,
dotykając Southampton mocą najlepiej znanych wspa

niałych żelaznych poczt, statków parowych:
C i m b r i a ,
* B a w a r i a  
l l o l s a t l a  o ■
* I l a m m o n l a

22 Październ.
25
29

1 Listopada

P o m m e r a n l a ,  3 Grudnia 
H o l i a t U ,  ... 10
I l a m m o n l a ,  17 ,
M ile n ia , 24

S i l e s i a  5 Listopada
F r l s ł a  J  12
W e s t p h a l i a  19 TburlnklA iw 26 __

Statki oznaczone * nie dotykają żadnego portu (pomniejszego.
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b  i Pierwsza kajuta tal. 16A , druga kajuta tal. 1 0 0 .  Międzypokład tal. U .

Między H a m b u r g - H a w a n ą  i U l o w y m - O r l e a n e m ,
dotykając S o u t h a m p t o n ,  K a l a n d e r  i L a  C o r u n a ,

V a n d n l l a  18 Października | S a a o n l a  15 Listopada. |  G e r m a n i a  1-3 Grudnia 
C e n a  p ż rz r-W o z u  o s ó b  I Pierwsza kajuta tal. # 1 0 , międzypokład tal. M .

Bliższych szczegółów 
co do frachtu udziela: _

B R 'Z u p e łn e  i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t a a r  A  C e i s h O ” 
f e r  w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. I ł .  (1160)

w a u z u  aaji
A n i t n e ł  R n l ł a i l  Następca Wm. Millera.
A U g u S l  D U H c U j  3 3 /8 4  A d m l r a l l t t t t s t r . ,  H a m b u r g .

P I G U Ł K I  B U N C A R D i
ż e l a z i s t o - J o d o w e ,  n t e p o d l e g a j ą c e  r o z k ł a d o w i ,

potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 
zamieszczone w r. 1866 w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.

Łącząc w sobie własności J o d u  i ż e l a z a ,  Pigułki te używają się specyalnie i szcze
gólnie przeciw s t a b o ń e l o m  s k r o f u l i c z n y m ,  w  p i e r w s z y c h  p o c z ą t k a c h  
s u c h o t ,  w  o s ł a b i e n i u  o r g a n i z m u ,  jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o  d z i a ł a n i e  n a  k r e w ,  w  b ł ę d n i c y ,  n i e d o s t a t k u  l u b  b r a k u  r e 
g u l a r n o ś c i ,  dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregu
lowania peryodycznego jej odpływu.

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności (
f» r a w d z i w y e h  P i g u ł e k  B l a n e a r d a  wymagać należy, aby ? / )

aźdy flakonik nosił pieczątkę ze s r e b r a  r e a k c y j n e g o  ( a r -  ____( - '
g e n t  r e a c t ! * )  z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie  — f  A
zielonej jak obok: aptekarz, rue Bonaparte, 40 w Paryżu.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńsldego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.
(1248-10-10)

począwszy od 16 Października 1§33 r. aż do odwołania.

W y s t a w a  p o w s z e c h n a
1193

We środę 22 październ. i w każdą środę 
odchodzić będzie wiecz. o godz. 7. min. 10 

o s o b n y  p o c i ą g  
z  K r a k o w a  d o  W i e d n i a
Do pociągu tego wydawane będą w 

Krakowie i na wszystkich innych sta- 
cyach kolei północnej Ces. Ferdynanda 
bilety jazdy 2 i 3 lclasy ważne na 14 
dni a obniżone blisko o 30°/0. Pakunek 
do 50 funtów wolay jest od opłaty.

m i e s z k a n i a  
wynajmować można tak przez podpisa
ne biuro centralne, jakoteż przez urzędni
ków tego biura jadących z pociągiem 
po cenie od 75 kr. do 2 złr. 30 kr. za 
osobę i za dzień.

Ceny jazdy i wszelkie bliższe szczegóły 
oznaczone są w ogłoszeniach znajdują 
cych się na wszystkich stacyach.

Biuro centralne wystawy powszechnej 
dla podróży i mieszkania w Wiedniu IX 
•Lichtensteinstrasse Nr. 9. (1300.14-)

Ze Lwowa do Stryjii Ze Stryja do Lwowil

Pociąg mięszany
Kilome

trów

Pociąg mięszany

Mil
Kilome

trów ST A C Y A Nr. I. Nr. III. Mil | ST A C Y E Nr. II. Nr. IV.

godz. min. godz. min. godz. min. godz. min.

Lwów odchodzi 6 35 5 30 Stryj odchodzi 5 30 6 25

2.055 15.589 Glinna-Nawarya 7 24 6 25 1.006 7.633 Uhersko-Dobrzany 5 50 6 45

1.415 10.741 Szczerzec 7 57 7 10 1.146 8.693 Bilcze-W olica 6 15 7 12
2.424 18.396 Mikołajów-Drohowyże 8 48 8 10 1.825 13.848 Mikołajów-Drohowyże 7 — 8 —

i .825 13.848 Bilcze-Wolica 9 25 8 50 2.424 18.396 Szczerzec 8 5 9 5

1.146 8.693 Uhersko-Dobrzany 9 47 9 15 1.415 10.741 Glinna-Nawarya 8 42 9 45

1.006 7.633 Stryj przychodzi 10 8 9 36 2.055 15.589 Lwów przychodzi 9 28 10 31

Liczby oklamrowane [ oznaczają godziny nocne, począwszy od godz. 6 wieczór do godz. 6 rano.
Pociąg Nr. I. łączy się z pociągiem pospiesznym Nr. 1 przychodzącym z Wiednia, i z pociągiem mięszanym Nr. 6 kolei 

Karoia Ludwika z Podwołoczysk, jak również z pociągiem mięszanym Nr. 2 kolei Dniestrzańskiej, odchodzą
cym ze Stryja do Chyrowa.

Pociąg Nr. II. łączy się z pociągiem mięszanym Nr. 3 kolei Dniestrzańskiej przychodzącym z Chyrowa do Stryja, jak ró
wnież z pociągiem mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika, odchodzącym ze Lwowa do Podwołoczysk. 

Pociąg Nr. III. łączy się z pociągieói mięszanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika przychodzącym z Podwołoczysk, jak również 
z pociągiem mięszanym Nr. 4  kolei Dniestrzańskiej, odchodzącym ze Stryja do Chyrowa.

Pociąg Nr. IV. łączy się z pociągiem pospiesznym Nr. II. odchodzącym ze Lwowa do Krakowa i Wiednia i z pociągiem 
mięszanym Nr. 5  kolei Karola Ludwika odchodzącym do Podwołoczysk, jak również z pociągiem mięszanym 
Nr. 1 kolei Dniestrzańskiej, przychodzącym z Chyrowa do Stryja.

Tymczasowo będą aż do odwołania tylko pociągi Nr- !• i dziennie w ruch puszczane.
Czas jest podług południka lwowskiego policzony.

Zegar miasta Stryja podług południka miejscowego zregulowany, idzie o 2 minuty później niż zegar kolejowy.
Przy pociągach mięszanych znajdują się wagony pierwszej, drugiój, trzeciej i czwartej klasy.

D yrek^a Ruchu.

Subskrypcja na obligacje pośycńi 
krajowej w sumie 1.600,000 w. a.
odbywać się będzie w dniach 21, 22, 

23 Października b. r. oprócz w kasie 
oszczędności m. Krakowa i w galicyj. 
Banku dla handlu i przemysłu, także” 

w biurze
Wydziału

Rady powiatowej
przy ulicy Kopernika Nr. 25, Wesoła 
w Krakowie.  (1912-2-3)

W

C e n y  g o r s e t ó w  od 8, 10, 13, 14
do 16 złr. w. a. (1622-7-)

P a s k i  od 6, 8, 10 do 12 złr.
Przy listownem zamówieniu uprasza się

0 podanie miary w 4 paskach papierowych
1 Objętość piersi i grzbietu wzięta pod pa
chą; 2. Objętość kibici; 3. Objętość bio
der ; 4. Długość poniżej ramiona aż do ki
bici. Miarę należy brać na sobie na snkni.

EAD de MELISSE des CARMES
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

(1919-1-3)

K u rs  p ap ie ró w  I p ien ięd zy
M r u k ó w  20 października 

{v7sri«ść kuponów do 21 paźdz.). 
brebrc uuetryaokie za 100 z łr..
Kupony arbr. płatne

żąd»j%

Gable rosyjskie papier, s* 100 rab. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryaoki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuk*apoiea—   ,
Obue. indemn. galic. za 100 złr. 
4% listy zaBt, „ .

« „ » *

5 V /*  W*ty Zst36-lt.pl. ar. ,Ztkj 
6*/• -  -  36-ltpl.bn. Kra(L

„ )8-n.pł.bn.ita  k 
7% „dftine .  .  "
6%  „ hipot. .  100 zł.
i »/, „ aakl.kret.wi. „ 100 zł,
‘  ■ ’ 139 zł.

11 Bit, 
.  „ hipotecz. z 2U07ę 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czem. „ 200 
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60 

4*/a listy zast. Kr. P. I. ser. 100
4*/» .  .  .  .  II. .  100
5«/, ,  ,  .  » rsr. 100
4% ,  likwid. Król. Pol. 100
Oblig. kolei rumańsk. tal. 100

108 50 
108 -  
154 — 
169 75 

5 57 
9 15 

76 — 
72 25 
78 50 
98 75
91 75
92 75 
96 
86 -
93 75
94 50
78 -  
fil  .

223 50 
213 — 
138 —
95 — 
94 75 
93 50 
93 50
79 50 
35

W i e d e ń  18 października. 
5*/o zjednocz, dług pańs. bank.
5°/.

Oblig.
srebr.

indemniz. niż. Anstr. 
.  czeskie
.  węgierskie

galicyjskie 
bukowina!ukowińskie
■iB-Imlom*

płacą wartość
kuponu

107 25 
107 -  
153 -  
168/50 

5 47 
9 04 

74 -  
70 25
76 75 
98 -  
21 — 
92 -  
96 — 
83 25
91 50
92 -  
74 -  
80 -

218 50 
210 50 
135

93 -  
93 25 
92 35 
92 25
77 50 
33

69 50
73 10 
94 -  
93 -
74 25 
74 50 
73 50

69 25
72 90 
93 -  
92 -
73 — 
73 60 
72 50 
71 -

2 23 
1 22*/,
1 62*/,
1 67
2 83V,
2 83*/.
3 30*/J 

88*/,
1 83’/?
1 83

3 22*/,
2 44*/,
3 20*/,
4 72’/! 

_  92
1 31 
1 31 
1 77*/. 
1 55’/,

i* /, węgierska pożyczka koL 
(po *00 (rank.) ISO złr.
IAety zcutaume. 

i'lt Banku naród, listy . .
4 .  galioyjłkił i . . .  .
» „ .  ........................
(  .  gal. zakł. kred. włole. 
i  „ węgierskie listy . 
i  .  zakł. kredyt, austr. .
5 .  zakładu,kred. ziem. tui.

spłacał, w 33 latach . 
i ,  Domen, pańat 120 złr.

PosyctH loteryjne. 
Losy pożyoi. i  roku 1839 .

.  18*4 ‘
.  18«0 i

V, losów pożyczki austryae.
państw, r. 1860 . . .

Losy pożyczki z r. 1864
* prem., pożyczki węg.
* Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .

żeglugi parowej na 
Dun&jn , ,  . . , .

* księcia Salm . * . .
.  Palfy 7 . . .

* * , B rnę n .
.  hr. 8 t, Genois . .
,  miasta Budy .  . ' .
.  księcia Windischgraetz
.  hr. Waldatein
.  hr. Ke^eńoh . . '

Budolfa . ; . .
* tureckie 400 frank., i

Aheyt banku 6 prsem. 
Bańku naród. ańatifaełi. .
EjVladn^kredrW

aąuają płacą

93 70 93 40

91 15 
71 50 
78 -
92 -  
80 75 
99 -

91 -
70 50 
77 50

80 25

85 -  
117 - 116 -

'■«

272 -  
93 -  

101 50

268 -  
92 50 

101 25

105 50 
133 -  
76 59 
26 -  

162 -

105 -  
132 50 
76 -

161|50

93 -  
35 -
23 -t- 
32 -
24 —
24 -  
23 *
25 60 
15 -  
13 -  
54 -

92 50 
34 -
22 50 
31 50
23 50 
23 50 
22 50 
25 -  
14 -  
12 50 
53 50

954 {-
818 5(

952 -  
217 60

a row. 
oo, Ferdynand

na Dunaju
nuiBi p.MDoo. rerdyn
Kolei rządowej tr. a.

.  zachód, c. Slibiety .

.  Pardubickiej . . . .
,  Południowej . . .
,  Galicyjskiej' .  . ,
„ Ozenuowieckiej. . .
,  Albrechta . Y , .
.  węg. półn.-ńechod. .
.  ks. Budolfa 200 zł, sc 
„ Alfóldsko-Rnmauskiej 
,  Koszycko-Bogumil.’ .
.  Siedmiogrodzkiej 
.  Gisaóskiej .

: z hó S "’Pa n a
.WFrknciazka Józefa . 

Banku anglo-au»tryankiego 
,  anglo-węgierskiego .
,  auatryackiego ogólnegt 

Zakładu Kredytowego 'węg. 
Banku franko-austryackiego

imdijL
i przem. w nrakowie 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowieir/T. . .

.  wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .

.  galićyjsk. hipotecznego 
„ austt7ack. związków.
„ dla obrotn ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskięj . .

WnairrnVn-iRnirriviiiUkiai

501 -  
1980 

329 -  
212 50

160 50 
212 - -  

138

109 -  
157 50
142 L-
132

192 
f3 50 

194 50 
207 50 
147 50
43 -  
65

(117
44 
30 50

4 *8 -  
975

211 60

159 50 
211 
137 50
Hb*t 

108 50 
157 -  
141 -  
131 -

191 50

77 -

F36 50 
114 50

1-

8 25

piaoą

194 -  
207 -  
147 -
42 -  
64 -

116 -
43 -  
29 50

75 -

36 -  
113 50

87 75

Kolei cesarz. Elżbiety 5% (er. 
presk.) za 100 złr; 

Kmissya A Ir. 1862 **f.
„ państwowa li t  600 fr.

kmissya s r. 1867. .
, połttdaioffa Bt. SOÓfr.

Bony 1870—1874 «*/,
. półn. o. Ferd. lOOzłr.nuk.

„ lOOzJr.w.a 
.  w srbr.£.% 

zachodnia czeska za 100 
złr. ztbft 100 złr. w. a. 

. połudn. półn, nihm. 5*/0 
za 100 złrrjw. a. . 

5°/ w srebrzę .
,  gal. Kai Lndw.300z.w.a. 

w zrebr.1 5«/§ za 100. 
Emisaya -ii.'. •. « •

.  Lwowńto-Czerniow. w> 
300 złr. (w sr.5%Zal(W) 

Emissya z r. 1867 
.  Siedmiogr. 200złr.w.a. 
.  ks. Budolfa300 złr. w .* 

w srebr. 5°/0 za 100 zł. 
.  północna czeska po 300 

złr. (sr. 5% za 100)
Towarz. żeglugi par. naDun. 

za 100 złr, m. ik. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
,  dukat na wagę

.  obrączkowy .
Złoto ul n a rto  . . . .  

i NapoŁeondcry . . . . .
1 SV»JerrVi

żądają płacą

94 50 94 -

136 -  
129 75 
110 81 
825 -  

91 -  
87 -  

104 75

135 -  
129 25 
110 60 
224 

90 -

104 25

91 60 91 30

77 -  
96 - -----

99 98 50

73 50 

84 25

73 25 
86 -  
83 7f

94 25 93 75

99 - 98 50

5 49 
5 51

5 48 
5 50

9 07 9 C6

Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli
ckim, nagrodzona medalem na powssechnśj wysta
wie w Londynie w r. 1862. grodek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: e h o l e r s e ,  
a p o p l e k a y o m ,  a p a r a l l ż o w a n l n ,  
z e m d l r n l a m , m i g r e n o m ,  b o l e ś e l  » 
r ż n i ę c i u  w  ż o ł ą d k a ,  n l e a l r a w n o i e l  
i t d .

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.— 

| w Brodach w aptece p. Kullaka. (1267-21-)

Luidoiy (niemieckie) 
Suwerenr apgielskie . 
Imperyaly rosyj«Vis .
Brebro ....................
Srebro, kupony 
Talary zwiąskęwe • . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  17 października

Dukat holenderski • •
„ cesarski . • _ • ■

Półimperyał rosyjski . .
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy • • •
Talar pruski . > • ■
Listy zast. Tow. kr. gal. *•/„ 

m m  m m. m 4'/, 
Bankn hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b- k. 

„ lwowsko-czemio. 
banku hipoteczn. gal,

żądają

11 40

167 75 
1(8 —

łacą

11 30

07 60 
107 50

W a n s a w  *  18 październ

LiBty zastawne 1 ser.
*  t  2  *kupon 
,  nowe 

kupon 
,  likwidacyjne 

kupon

rub.

bydgołk*
terespolski
•odzks

1 69 1 68-‘

5 43 5 33
5 48 5 37
9 30 9 12
1 76 1 68
1 54 1 53

77 70 77 —
71 — 70 —
84 - 83 -
74 50 73 75

213 - 210 50
136 50 134 50

—  —

94 20 93 90
93 10 92 80

— 1 288/,
93 - 92 70

— 1 Cl*/,
78 70 78 4o

— 1 52*/,
94 -
.72 50 __
114 - . . .  __
104 - -------

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa:
(odch. 
(przy.

Pociąg-
pospieszny

z Krakowa do Lwowa

l  Tam owa  

Z Rtetzowa

. (przych.
. (odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(ode" ‘ "Z Przemyśla ‘ 

i  Krakowa do Wieliczki

z WitUezki do Krakowa 

ze Lwowa Ao Krakowa (odch.

ze Lwowa do Brodów r • 6 87(przych.
z Brodów do Lwowa

ze Lwowa do Cztmiowite r" j
z Ctfrniowitc do Lwowa (odch. w. 4 6
z Cztmiowite do Lwowa (przy. n. 10 43
z Wiednia do Krakowa (odch. r. 10 30

dto pociąg mieszany
z Wiednia &o Krakowa (przj. w. 8 30

dto pociąg mieszany
z Krakowa do Wiednia (odch. r. 7 30 

dto pociąg mieszany

wieczór 
g. m.

Pociąg 
osobowy 

przed połl

). 5
11 
11 

n. 1 
.  1
r. o
.  -i

35
57
22
27
18
23
24 
30

U  28

z Krakowa do Wiednia (przy, 
dto pociąg mięszan; 

z Krakowa do Warzzawy (edc! 
z Krakowa .do Wroelawia (od.

i
po poł. 

5 20

r. 8 -  
r. 5 46

Pociąg

U 
w. I1 1 

4 
4

w. 6 
w. 6

m.

U  
45 
28 
34
10 
18 
39 
54

przed. poł.

12 10
rano 

\t. 6 19
.  6 54
r. 5 5
poc. mię.

k i l  -
r. 9 

ń. 4 
w. 7 
w.11 
y. )0 

5
ń. 3 
r. 8 
v. 8 

W. 9

r. 5 46

wieczór 
7 20 

ur. 4 54 
)>p. 3 30
r. PL -

; . B
n i 

i 
i

n 4
r. 6 . 7 8
w nocy 

11 —  

11 39 
wieczór

7 40
8 14 

w. 5 5

34
50
10
17
53
8

14

12
3
4

®. 11
pp!on. 12 
.  3 
p. 3

p. 13 — 
‘  O

3
45 
15 
37 
37 
45 
45

PP-5
r .10

p. 12

ppio

58

39 
10 

rano 
4 3
4 18

Czcionkami Drukarni Lmnm PuskowsUego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef ŁakodńiU.


